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Czego nam teraz pragnąć wypada? 


Półurzędowe bióro korespondencyjne opo- 
wiedziało nam wczoraj z tryumfem, że większość 
niemiecka, przyjąwszy oklaskami mowę p. Ha- 
snera, odrzuciła wniosek Sawczyńskiego, a tem 
samem, przyjęła już w zasadzie ustawę szkolną 
według projektu ministerjalnego. Zrazu myśle- 
liśmy, że tylko w celu nieosłabiania imponują- 
cych pozorów zwycięztwa ministerjalnego , nie 
dodano w telegramie, iż delegacja nasza -opu- 
ściła natychmiast salę obrad, pociagając za so- 
ba, jak zapowiedziano , Słowieńców i Tyrolczy- 
ków. Nie mogliśmy uwierzyć , by i teraz je- 
szcze nie sprawdziły się przypuszczenia, robione 
już nawet i przez niemieckie dzienniki, by de- 
legacja wytrwała dłużej w falszywem położeniu 
swojem i brawowała, że tak powiemy, jedno- 
myślną prawie opinię kraju. | l 

Tymczasem rzecz, trudna do uwierzenia, 
okazuje się prawdziwą. Delegacja w piątek 
jeszcze nie ustąpiła, dotychczas większość 
49 głosów przeciw 15 trzyma ją w Radzie 
aństwa! A między tą większością najwięcej 


| jest takich, którzy interes publiczny i własny 


honor poświęcają ubocznym, osobistym wzglę- 
dom materjalnym. Już nie pokątne pogłoski, 
ale głośne i otwarte oskarzenia pociągają tych 
panów przed sąd całego narodu, — ale snać de- 
moralizacja zapuściła u nas głębokie korzenie, 
snać sobkostwo przeszło już wszystkie granice, 
kiedy. „ani nie zmieniają swego postępowania, 
ani teł usiłują nawet tłumaczyć się 1 uniewin- 
niać. Wiadomo n. p. powszechnie o jednym z 
delegatów, że wstrzymuje ile mu sił starczy u- 


' chwałę wystąpienia z Izby, póki nie będzie wy- 


gotowany projekt. jakiejś odmiennej trasy: przez 
spółkę, która konkuruje z inna, już dawniej u- 
tworzoną w celu budowania tej samej kolei! 
Czy potrzeba może, ażeby nazwiska takich pa- 
nów postawiono pod pręgierz opinii publicznej, 
nim sie zarumienią od wstydu ? 

Przyjdzie czas, w którym kraj będzie mu- 
siał dowiedzieć się o wszystkiem. Jakież bę- 
dzie jego zdziwienie, gdy się pokaże, że ludzie, 
uważani za konserwatystów, nalegają na dele- 
gację, by ustąpiła czernprędzej, choćby tylko dla 
ocałenia własnej dobrej sławy — a za pozosta- 
niem przemawiają tylko niektóre powagi po- 
wiatowe,: dzięki nieszczęsnej ordynacji wybor- 
czej powołane do reprezentowania kraju. tam, 
gdzie potrzeba walczyć o najświętsze jego pra- 


Kronika lwowska. 


(Odjazd Libelta, Polityka” na bruku lwowskim. 
O niedojodności pewnych podobieństw. Nasi giełdziści 
i finansisci wobec rezolucja nejmowej. Sic v08non vo- 
bis itd, Znaczenie wyrazu „iromtadratyzm* wyjaśnio- 
ne in usum Kraju. Wystawa obrazów we Lwowie) 

Do kroni"i pobytu Libelta w Galicji należy 
jeszcze zapisać te) fakt, że w przejezdzie przez 
pewne miasto w zachodniej Galicji miał om być 
przyjmowanym przez bardz; znaczną liczhę „ho- 
noracjorów* miejscowych. Panowie ci zgroma- 
dzili się na dworcu, ale gdy nadszedł puciąg, a 
z nim stanowcza chwila wystąpienii 1 przemó- 
wienia, wydarzyło im się to, co iunas we Lwo- 
wie miało spotkać” prezesa którejś korporacji, 
nie wiem już której. Oto — z rozrząwaionia, 
czy z iunej przyczyny, wszyscy co dv jednego 
oniemieli i ostupieli tak, że pociąg odszedł, nim 
gię otworzyly Śluzy ich wymowy. Ale potem, o- 
tworzyły się one już na dobra, i dotychczas je. 
szcze mówią a mówią wszyscy 0 tam, że wten- 
czas nie nie mówili. Jextto powtórzenie historji 
o trąbce pooztarskiej  Miinchhausena, r 
chciała grać na mrozie, aż potem w oia od- 
tajały w niej wszystkie tony i poczęły napelniać 
sobą powietrze. - 

Nie wiem, co tam zamarzło w naszej dele- 
gacji, że także jakoś nie może się zebrać na to, 


` by wyrecytować Niemcom stanowczo verba verita- 


tis. Zapewne dopiero w sejmie lwowskim, gdy 
ieh będzie więcej razem, panowie posłowie poka: 
żą ministrom po czemu łokieć. Bądzcobądź, we 
Lwowie nietylko pobliczność na serjo zajmająca 
się polityką, ale nawet i ta, która należy dre- 
feratu kronikarskiego, mocno jest niezadowoloną 
g obrotu rzeczy w Wiedniu i nie tai się z gnie- 
wem na pp. delegatów. Onegdaj szedł ulicą ja- 
kiś jegomość, któremu natura wypłatała tego fi- 
gla, że g9 zrobiła podobnym do pewnego posła 
galicyjskiego w Radzie państwa, zuanego po- 
wazechnie ztąd, 1Ż przemawia usilnie za nieopu- 
Bzczeniem rajchsratu. Ledwie go spostrzeżow, 
zebrał się kolo niego tłam ludzi różnego rodzaja, 
i poczęto go wypytywać natarczywie, ile zarobił 
na tych a na tych akcjach bankowych, czy nzy- 
kał już koncesję na kolej żelazną z Ożydowa do 
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_ We Lwowie, Niedziela dnia 25. Kwietnia 1869. 


CALETA NARODOWA. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


wa i najżywotniejsze jego interesal Jedni z nich, 
zbyt ograniczeni, by mogli zrozumieć istotne 
położenie rzeczy, daja się używać za narzędzia 
tym nieszczęsnym wpływom, niby dyplomaty- 
cznym, które tyle razy zgubiły już naszą spra- 
wę — o innych nie można nawet powiedzieć, by 
błądzili w dobrej wierze. Dla tych ostatnich, o- 
puszczenie lub nieopuszczanie Rady państwa 
jest tylko cyfra, która może przybyć !ub ubyć 
w ich «ieszeni. Nigdy jeszcze, nawet za cza- 
sów Targowicy, tak ciężkich oskarzeń nie pod- 
noszono przeciw ludziom, grającym rolę publi- 
czną, ale też nigdy jeszcze tak liche, tak o- 
brzydliwe pobudki nie były główna sprężyna 
działań politycznych. Wygórowana ambicja, chęć 
zemsty, nienawiść -osobista są nieczystemi mo- 
tywami, ale obok mikczemnej chęci zysku i 
one moga jeszcze wydać się prawie szlache- 
tnemi, niebudzącemi przynajmniej tak silnej 
odrazy. 

Spekulanci tego rodzaju liczą głównie na 
to, że i najbrudniejsze sprawki ujdą U nas bez- 
karnie , bo u nas można zawsze jeszcze nazwać 
potwarzą te, co jest tylko małą częścią najoczy- 
wistszej prawdy, można wynaleźć głębokie i ro- 
zumne polityczne powody, ażeby nadać znośny 
pozór czynom, które się same przezsię potę- 
piają. Ale tą razą, zdrada sprawy publicznej u- 
piększyć się nie da. Jest aż nadto widocznem, 
że ministerstwo wspólnie z zawisłą od niego wię- 
kszością lzby dlatego tylko lekceważy prawa i 
żądania kraju, bo nie obawia się żadnego oporu 
z naswej strony. Zkadżeby miał wyjść opór, sko- 
ro nawet p. Petrino z pogardliwym uśmiechem 
daje do zrozumienia naszym delegatom, że wie, 
o jaki szkopuł rozbije się sprawa rezolucji ga- 
licyjskiej-) Minister może liczyć na to, Że a, 
którzy większością głosów przeprowadzali u- 
chwały w kole polskiem, potrafia i w sejmie 
uchylić wszystko, coby mogło być niemiłem 
ę abinetowi. 

Wobec takiego stanu rzeczy, musimy wy- 
razić usilne życzenie, by sprawdziły się groźby 
N. Pressy, t. j. by sejm galicyjski rozwiązano. 
Sejm ten, wybrany pod wpływem pierwszego 
zbliżenia się kraju do rządu wiedeńskiego, ma 
skład jak najnieszczęśliwszy.  Wyvbierano do 
niego przeważnie takich posłów, którzyby od 
biedy tylko będąc Polakami, byli oraz. miłymi 
rządowi. Dziś stosunki znowu się zmieniły, a 
kraj poznał, że nie można dawać pełnomoceni- 
ctwa ludziom, z góry uprzedzonym na korzyść 


granicy Królestwa, czy to prawda, Że minister 
hr. Potocki został teraz mianowany szlachcicem 
przedlitawskim, z przydomkiem „von Stromau*, a 
p. B .eheń ski baronem „von Brodlaibhausen* i td.? Za- 
uosiło S$ już nawet na bardzo hałaśliwą owację, 
ale delegat in effigie" zdołał ujść przed. głośną 
wdzięcznością współobywateli do jakiejś kamie- 
nicy. pobliskiej. n ` - 

Jedna jest tylko frakcja ladności lwowskiej, 
którą nie Żyozy sobie wyjścia delegacji z Rady 
państwa. Śą to nasi spekulanci giełdowi. Oba- 
wiają się oni wstrząśnienia w Przedlitawii, bo 
to sprowadziłoby spadek kursów, a wszyścy Spe- 
kulują na hausse. Kilka dni temu, jakaś pani, 
której mąż stracił na papierach, narzekała nie- 
zmiernie na „tych Polaków“ i wyraziła życzenie, 
aby ich diabli wzięli, wraz z ich rezolucją. Spa” 
dły były bowiem papiery, i mówiono, że stało 
się to w skutek przesilenia ministerjalnego, wy- 
wołanego sprawą galicyjską. W ostatnich cza- 
sacb, przypadek sprzyjał kulisie tutejszej, wielu 
osiągnęło znaczne zyski, ztąd wzmogła Się na- 
miętność do grania, która wywiera wpływ nad- 
zwyczaj demoraliznjący. Niejeden, który dawniej 
gotów był służyć do ostatniej kropli krwi spra- 
wie publicznej, teraz nie chce ani słyszeć o ze- 
rwanin z panującym systemem, bosystom ten wy- 
daje mu się sprzyjającym dla ciągłej aussy. Jest 
nieuoiknionem, że ci, co zyskali ua dyferenejach, 
w razie spadku, trwającego dni kilka, będą do 
szczętu: zrujaowani. ale niema nadziei, by ruina 
jednych, odstręczyłą drugich. Widzieliśmy już naj: 
smutniejsze przykłądy, a jednak liczba szulerów 
giełdowych rośnie z dniem każdym. 

i Oprócz niepoprawnych graczów na dyferen- 
cje, jest jeszcze jedna kategurja ludzi, którzy tra- 
cą pieniądze Bóg wie dł iczego przy każdej wię- 
kszej fluktuacji kursów. Nie potwierdza się przy- 
słowie, że Z pieniądzroł przybywa i rozum. Ktoś 
powiada n. p. mały lab większy kapitalik, i chce 
go ulokować w papierach. Jeżeli ten ktoś jest 
prawdziwym galicyjskim geniuszem finansowym, 
to z pewnością kupi papier, idący właśnie w gó- 
rę, i kupi go bardzo drogo. Później, ponieważ 
na giełdzie kursa z kolei podnoszą się i spada- 
ją, finansista nasz z pewnością przestraszy się 
pierwszego większego spadku i sprzeda swoje pa- 
piery ze stratą, by je kiedyś zuowu odkupić przy 


l 


przeciwnej strony. Ludzie tacy nie zawrą kom- 
promisu obopólnie korzystnego, oni oddadzą tylko 
swoich mandatów ze związanemi rękoma na 
laske lub rmiełaskę przeciwników. Przy nowych 
wybyrach, stronnictwo moskiewskie i eentrali- 
styczne zyska może kilka nowych głosów, ale 
przynajmniej większość nasza, choć uszezuplo- 
na co do liczby. inna będzie co do wewnę- 
trznej swej wartości. Dlatego też nie tracimy 
nadziei, nie oddajemy się zwątpieniu, jak nam 
to niedawno ktoś zarzucał, Mamy nadzieję , 
że mniejszość delegacji, w ostatniej chwili 
przynajmniej, zmusi kolegów swoich do ustą- 
pienia, i że p. Giskra w szale zwycięztwa ze- 
chce rozwiązać sejm i rozpisać nowe wybory. 
To, eo centralistom wydaje się największa dla 
nas klęską, uważamy teraz za prawdziwe do- 
brodziejstwo. Zamiast 150, będziemy mieli tyl- 
ko 110 może głosów polskich w sejmie, ale 
sejm wolnym będzie przynajmniej od tych ży- 
wiołów, którym za Belerediego zbyt pospiesznie 
oddano mandaty, — głosy te będa przynajmniej 
prawdziwie polskiemi głosami. 

Po tem, co się dzieje w kole polskiem 
w Wiedniu, nie widzimy dla kraju nic lepsze- 
po i korzystniejszego, jak rozwiązanie sejmu. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Paryż dnia 20. kwietnia, 


(4i. W.) Budżet ministerstwa marynarki prze” 
szedł nie tak spokojnie, jak budżet oświaty, bo 
też i cyfry były większe.. W r. 1867 marynarka 
pochłonęła 121 milionów fr. a teraz już nehwalo- 
no 182,845.000 fr., oprócz tego jeszcze nadzwy- 
esajkego wydatku 10500.000 fr. Gdyby o tyle 
choć powiększono budżet oświaty! - Głównym 
gladjatorem w tej walce był Bethmont. Domagał 
się on szczegółowych aprawozdań o stanie mary: 
narki, która jeszcze -1857 rokn. wynosiła 449 
różnych okrętów ; żądał nawet , by więcej zro- 
biono dla zastosowania najnowszych odkryć, a 
opierał aię na tem, że jeżeli Angiia użyła prze- 
szło 100 milionów na poprawę i wprowadzenie 
nowych wynalazków do marynarki, to Francja u- 
żywszy przez ten czas tylko 30 mil., nie może 
mówić, że posiada najlepszą fotę. Opozycja nie 
żądała jeduak bynajmniej podniesienia budżetu, 
i swe wyrachowania na czem innem oparła. 

Minister marynarki mazwyczaj, uchwaliwszy 
wprowadzenie jakiegoś nowego wynalazku, bez 
dostatecznych prób poprzednich zamawiać roboty 
na wielką skalę. Zdarza się więc, że budują 8 
panceruików wedle systemu Dupuy de Lome 0 
4 wieżach po 3,425000 fr. za jeden pancernik, i 


podwyższonych cenach. Niktby nie uwierzył, jak 
wielu mamy fryców finansowych tego rodzaju, 
tracących od czasu do czasu ze strachu pewną 
część awego kapitału. 

Ale strata na papierach, które się rzeczywi- 
ście posiada, nigdy nie może być tak wielką i 
tak cotkliwą, jak strata na dyferencjach, tj. na 
a kuponie i sprzedaży, bo mamy graczów, 

tórzy ryzykują Całe swoje mienie, a nawet za- 
dłużają się i fantują, w nadz'ei osiągnięcia baje- 
cznych jakichś zysków. Ludzie tak biedui, że nie 
są w stanie sami rozpocząć najmniejszego inte- 
resu, tworzą spółki i ostatni grosz oddają w ofie- 
rze — pośrednikom handle papierami. O pe- 
wnych porach dnia, urząd telegraficzny i kanto- 
ry ajentów oblężone są formalnie przez takicb 
spekulantów, którzy składają się po 5 i po 10 ct. 
by wysłać telegram do Wiednia, z poleceniem 
kupowania Inb sprzedawania. Grać z korzyścią 
o Sto mil od miejsca, gdzie jedna chwila decy- 
duje o zyska lub stracie, gdzie walczy z sobą 
mnóstwo potężnych i nieznanych wpływów, jest 
rzeczą prawie niemożliwą. Druty telegraficzne są 
ciągle tak zajęte, że depesze dochodzą zaledwie 
w 12 godzin po wysłania, i telegram zastaje 
nieraz odmienną całkiem sytuację od tej, wobee 
której był wysłany. Nieraz wydarza się, że po 
średnik w Wiedniu już dawno sprzedał z korzy- 
ścią dla siehie papiery, nim gracz we Lwowie, 
przyciśnięty potrzebą, połeci mn sprzedaż po zna 
cznie niższych kursach. Mimo tych niekorzyści, 
aż nadto widocznych, namiętność do gry giełdo- 
wej rozpowszechnia się coraz bardziej. Najmo- 
cnie) szerzy się ona między proletarjatem ży- 
dowskim, ale i między żamożniejszymi i bogaty- 
mi żydami i chrześcianami ma mnóstwo zwoleu- 
ników. Ludzie witają się pytaniem: A jak tam z 
anglosami? i żegnają się zapewnieniem, iż ak- 
cje frauko-austrjackie spadną, czyli, według wy- 
twarzającego się żargonu „franko austrjan we- 
zmą w skórę.* Czasem, rozmowa przybiera je- 
szcze bardziej lakoniczną i dla profanów zagadko- 
wą tormę, np.: i 

— A 00? 

— Qśmdziesiąt trzy, sześćdziesiąt. 

'— Trzymasz ? 

-— Trzymam. 

I obydwaj znajomi rozchodzą się z wszelkie- 


„| cić inawet odsetków nie opłacają. Jeżeli dz 


Rolk VENE. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro 4 Ga- 
zety Narodowej przy licy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia y3- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Ratzkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p- 4. Oppelik, Wollzeile, 22; mdzież pp. Hasen- 
stein 4 Fogler, Wollzeiie 9. W FRANKFUR- 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hao- 
senstein G Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 
ent od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za kaśdorazowe umieszczenia, 

LISTY REKLAMACYJNE niea 

wane nie nlegają frankowaniu, 


czgto- 


okazuje się, że pancerniki tego systemu są nie- 
dogodne, że trzeba je przerabiać na pancerniki 
0 dwóch wieżach, A takich wypadków było kil- 
ka. i musiano je przypłacić nieżle. Opozycji niepo- 
doba się ten sysiem poprawy marynarki. Mini- 
sterstwo zato musiało w czem innem robić oszczę- 
duvości, niebędące mu wcale na rekę, N.p. nie po- 
Pu van” na wakujące posady oficerów niższych. 
Prawda, że minister zaprzeczył temu, ale napa- 
stnicy mocno się npierali, że to twierdzenie pra- 
wdziwe. 

Daleko trndniej było z, koloniami. Politykę 
rządową względem uich rozbierał J. Simon. Re- 
wolucja francuzka. dała w r. 1848 koloniom pra- 
wo wybierania posłów. Nawet przed r. 1848 wy- 
bierały one subie zarządy municypalne. Nowa 
konstytucja diugiego cesarstwa zaprowadziła nie- 
szczególny stan rzeczy. Nadzór zarządn -kolonij 
nie.należy do Ciała prawodawezego, ale dose; 
natu i. do ministra marynarki. Minister ma. 
wprawdzie komitet doradczy, złożony. z 7 człon-- 
ków, do któryeh należą delegowani z wysp Gwa- 
dalupy, Martyniki i Rennion, ale większość, bo 
4, mlanuje zam rząd bezpośrednio. I reszta je- 
duak są także rządowi.  Munieypaluości wysp 
bowiem wybierają połowę ezłonków do Rady 0- 
gólcej, drugą jej połowę mianuje gubernator 
miejscowy, a taka ogólna Rada wyspy wysyła 
delegata do komitetu doradczego. Ale gdy zarzą- 
dy municypalne mianuje w całości gubernator, 
więc delegaci wysp Bą rządowymi wybrańcami. 
Sprawy więc wyspiarzy niemają ani swego ©- 
brońcy, ani przedstawiciela. 

Wyspy Reunien, do. dziś dnia zosiające 
w stanie oblężenia, są dowodem smutnych skut- 
ków tego braku przedstawicieli. Nadto wyspy sa 
obarczone długami, których. uiesą: w stanie spłą- 
ietej. 
szy mioister marynarki jest gość. liberalnym, to 
nawet pod jego okiem w Saint Pierre ma Marty- 
nice gubernator nie wstydzi się dawać. takie: o- 
strzeżenia-dziennikom: „Jeżeli rząd udziela spro- 
stowame (cominunique) dziennikowi, to weałe nie 
dlatego, aby z nim wchodzić w dyspaty. Jeżeli 
rząd oświadcza, że to sprostowanie ma położyć 
kvniec wypadkowi, który je wywołał, to ma pra- 
wo nakazać posłuszeństwo dla siebie, i dziennik 
ten nie może się zgoła na nic odwoływać, wla- 
dza nie może cierpieć żadnych buntów (rebellion), 
dokonywanych czy. to piórem, czy innym sposo-= 
bem !* Jeżeli do tego dodamy, że w koloniach 
nie istnieją sądy przysięgłych, ale sędziów mia-- 
muje rząd, że więzić wolno nieprzekonanych o 
zbrodnię, to dopiero się uwydatni, jaka różnica 
swobody między. prawami obywateli Francji w= 
Europie a w koloniach, ehociaż i jedni i drudzy 
ponoszą te same ciężary i jednakowo bronią 
wspólnej ojczyzny. z" 

Trzy lata temu opozycja zdołała przeprowa- 
dzić uchwałę znaczną większością, którą brzmia” 
ła: „Kolonie cierpią na wyjątkowym zaraądeie, 
pud jaki je podciągnięto. Zdrowa sprawiedliwość 
nakazując, by wszyscy Franenzi byli równi wo- 


mi oznakami wewnętrznego zadowolenia. Każdy 
nimiecha się w duchu sam do siebie, i dziwi się 
sobie, że taki sprytny. Sprytny, bo „trzyma,” tj, 
nie sprzedaje papieru , który za pomocą różnej 
reklamy doszedł już do podwójnej kwoty swojej 
wartości rzeczywistej. Nie potrzebuję dodawać, 
jak często Spryt taki zawodzi swoich właścicieli, 
i jak często z tryumfującej, robi się rzadka na- 
der mina. 

A jednak, gdyby nie było podobnie „spry- 
tnych* ludzi: między chadymi pachołzami , na 
kimżeby sprytniejsi Od nich milionerowie robili 
dalsze swoje miliony ? Wszak Rotszyld, i Sina, 
i jak się tam jeszcze nazywają ci panowie, chcą 
żyć także | s 

W świecie finansowym, jak- w polityeznym, 
chudopachołkowie nieraz nie. wiedzą, komu słu- 
'żą. na czyj pożytek obraca się ich praca. Nieje- 
den, po 5 centów od wierszą, - pisze siarezyście - 
demokratyczne artykuły, i dziwi się, że arysto- 
kracja tak dobrze płaci za jego.spryt w dalasi 
nin arystokratycznego, porządkn rzeczy. 

Dałoby się wiele pisać na ten temat, ale 
uwaga powszechna zbyt mocno zwrócona jest 
w inną stronę, by ją można zaprzątać drobnemi 
sprawami dzieanikarskremi, £ których wyradza się 
zawsze diuga polemika. Postanowiłem * zrobić 
raz próbę, czy prawdą-jest, iť kronikarz lwow- 
ski (azety winien wszystkim ‘sporom dziennikar- 
skim od morza -do morza, w całej Polsce. Nie 
będę vdpowiadał żaduemn z moich kolegów przez 
dwa tygodnie, choćby się mieli zrujaować na 
atrament i na stęple inseratowe w tym przecią- 
gu czasn. Jedno tylko wyjaśnienie winien je- 
stem, a-to- głównie publiczności krakowskiej. 
Wyraz: „tromtadratyzm,* „tromtadrata”, nie jest 
bynajmniej „konceptem“ — uzyskał on owszem 
prawo obywatelstwa we Lwowie, a Bolesiawita 
nawet przyjął go do Swego wokabnłarza. Nazy- 
wają u nas „tromtadratą* każdego, kto chodzi 
na szcsadlack przybranej powagi tak niezgrabnie, 
że wszyscy z niego się Kmieją. Pierwszym wy- 
nalazcą tromtadratyzmu, t. j. nie pojęcia; ale wy- 
razu, jest Chochlik. Tylko rozszerzenie tej nazwy, 
która w braku innej, jest bardzo trafną, należy 
do skromnych zasług kronikarza lwowskiego. Nie 
jest tedy powtarzauiem własnego lichego koncep- 
tu, jeżeli się nazywa Fonkia dziennikarza 
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bec prawa, wymaga również, by korzystali z 
tychże samych praw i ulegali tym samym cię- 
žarom“. Przytoczenie tej nehwały przez Garnie- 
ra-Pages, znacznie sprostowało opinię. Sposób 
zapatrywania się na kolonie jak na poddanki, I 
to we Francji, nienznającej niewolnictwa, jest ra- 
żącą anomalią. Upór władzy, niedopuszezającej do 
Ciala prawodawczego reprezentantów wysp, poĆ” 
czas gdy w Hiszpanii w ko.tezach nie chcą na- 
wet rozbierać sprawy niewolnictwa przed przy- 
jazdem reprezentantów kolonij — dziś jaż traci 
anachronizmem, tembardziej że kolonie franenzkie 
bardziej może są afrancuziałe i związane z me- 
iropolą, jak kolonie innych narodów, 1 jeżeli 
kto, to Francja z tej strony niema SiĘ czego o0- 
bawiać. R. l 

W Paryżu w licznych bardziej ruchliwych 
dzielnicach namnożyło się domów gry hazardo- 
wnej. Grano na zabój, a wszystko wiedząca po- 
licja francazka tolerowała to niejako. Powstały 
liczne narzekania na rząd, wskazujące jawaie, że 
rząd umyślnie domy te tolernje dla odciągnięcia 
nmysłów od spraw publicznych, właśnie w cza- 
sie wyborów. Skutkiem tego policja naszła niespo- 
dzianie trzy takie miejsca w Quartier Latin, centrum 
nezącej się młodzieży i złapała przeszło 170 osób przy 
grze. Spisano ich nazwiska i rozpędzono. Ale 
jest jeszcze niejeden dom gry prawie publiczny, 
dotąd niezamknięty. Z drngiej strony na pro- 
wincję rozesłano dla rozpowszechnienia śród ludu 
broszurę 0 zgromadzeniach ladowych w Paryżu, 
kosztnjącą mniej niż sam papier wynosi. Stron- 
nictwo postępowe i demokratyczne wystawia bro- 
szura ta jako wspólników socjal'stów, zabierają- 
cych głosy w zgromadzeniach paryzkich. A kratery 
wulkanów nie są tak czerwono rozogniOne, jak 
tam przedstawiono wyrobników, czyhsjących na 
mienie episjerów. Z tego powodu Edmund Pres- 
seuge wydał broszurę p. t. „Zgromadzenia po- 
wszechne w Paryżu i nadchodzące wybory,* w 
której rozbierając ową bezimienuą broszurę rzą- 
dową, wykrywa pobudki jej wydania. Oryginal- 
ny bo to sposób łapania głosów dla kandydatów 
rządowych, wołając że potężna Francja taż, tuż 
ma się zapaść w jakąś otchłań ! 


Czynności Rady państwa. 


190. posiedzenie Izby poselskiej, z dnia 
22. kwietnia. 

Obecni ministrowie: Hasneri Berger, 
później Taaffe. 

Minister finansów oznajmia, że cesarz sank- 
cjenował projekt ustawy o organizacji trybunała 
państwowego. 

Następuje ciąg dalszy rozpraw nad ustawą O 
szkolach ladowych. Przewodniczący za- 
powiada, że zapisali się jeszcze do głosu w roz- 
prawie jeneralnej przeciw ustawie: Greuter, Jä- 
ger i Grocholski; za astawą: Gross (z Wels) 
Figuly-i Andriewicz. 

Pastor Ba ner oświadcza, że będzie głoso- 
wał za ustawą, zastrzega Sobie jednałł wniesienie 
w awojem miejscu odpowiednieh poprawek. 

Greuter broni prawa kościoła do kierowania 
oświatą i wychowaBiem Iudu, a po dłuższej mo- 
wie, toczącej się głównie około tej zasady, oświad- 
iż przyłącza się do wniosku Sawczyń- 
skiego. 

Gross (z Wels) broni wnioska Wydziału. 
Dziwi się, że nie słyszał nigdy od Sawczyńskie- 
go, ż którym zasiadał w Wydziale, ani wzmian- 
ki o wniosku przejścia nad tą ustawą do porząd- 
ku dziennego. Wniosek ten, według mowcy, zna- 
czy tyle, co pozostawienie szkół w takim stanie, 
w jakim się obeemie znajdują. Oświadcza on się 
także przeciw gminnym zarządoń: dła szkół lado- 
wych, i chce mieć zarządy krajowe, a nakoniec 
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opozycyjnego, który nie umię gramatyki, albo ko- 
r tj Kraju,» który pof stanowiska kon- 
stytucyjno-grndniowego z największem namaszcze- 
niem, zdradzając się przytem, że nie zna nawet 
konstytucji przedlitawskiej i nie wie, że istnieje 
już ustawa osobna, normająca bezpośrednie wy- 
bory. (Ob. Kraj z 14. b. m.) Jeżeli przytem ko- 
respondent zdradza się, że właściwie dlatego tyl- 
ko przemawia za nstąpióniem delegacji, by na 
jej miejsce wysłauo drogą, i by zamiast pana X., 
p. Y. stał u źródła koncesyj na banki i koleje 
żelazne — to tytnł tromtadraty należy ma Się 
jak najsłaszniej, ehyba że zamiast tromtadraty. 
zmo, upatrzy kto w tem raczej jaki „katyli- 
nary zm.* 

' Otóż i nowy „koncept“, ża który mam pra- 
wo żądać rubla od administracji Kraju. 

Z nowin artystycznych i literackich jest tyl- 
ko to, że na scenie lwowskiej goszczą ciągle je- 
szcze pp. Teksel i Leszczyński, i p. Borkowska 
z Warszawy, a panna Bieńkowska i pami Nowa- 
kowska zaangażowane są stale dla sceny kra- 
kowskiej. Biblioteki Narodowej p. Richtera wyszedł 
tom I. i zawiera powieść Bolesławity p.t. „Emi- 
satjusz, * 

W przeszłą niedzielę otwarto wystawę obra- 
zów we Lwowie. Już teraz jest ona dość liczną, 
ale portrety stanowią większą część wystawionych 
utworów. Między temi zasłagują na szezególną 
uwagę dwie dawniejsze prace p. Leopolskiego i 
jeden portret kobiecy p. Sidorowieza (któremu 
Rada miejska odmówiła środków 'dalszego kształ- 
cenia się w sztuce). Z pomiędzy rodzajowych o- 
brazów jest najprzód akwarela Kosaka, stanowią- 
ca pendant do wystawionego w przeszłym rokn 
Jarmarku końskiego na Pradze, i malowana po- 
dobno na zamówienie pana B. ze Lwowa, któ- 
ry nabył i tamten obraz. Pnbliczność, zwidza- 
jąca wystawę, zatrzymuje się z uwagą przed 
obrazem Murzynowskiego z Warszawy: Kobieta 
uciekająca przed pożarem. Łudząca prawda i 
plastyezność przedstawionej figury jest powodem 
tego zajęcia. Z lwowskich malarzy, i w tym 
roku najwięcej wystawił obrazów p. Pentker. 
chę jedna ściana zawieszona jest jego portre- 
ami. | 
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życzy Sobie także orzeczenia w ustawie, iż słażba 
kościelnego nie da się pogodzić z slużbą szkoloą, 
i zapowiada nczynić odpowiednie wnioszi w SZCze- 
gółowej rozprawie. 

Grocholski powiada, że według zasadni- 
czej ustawy państwa, przysługuje Radzie państwa 
tylko prawo nstanawiania zasad szkolnictwa ludo- 
wego. Jakieby tam słowu „zasady* nadawano 
znaczenie, to jedaak nikt nie będzie twierdził, 
że przedłożony projekt ustawy nie zawiera 
nie innego, jak tylko zasady szkolnictwa; owszem 
zawiera on szczegółowe, systematyczne rozporzą- 
dzenia o urządzenin szkoły ludowej. Jest on 
więc wdzieraniem się w prawa sejmów, i dlatego 
maszę oświadczyć, że przyjęcie tego projektu 
byłoby pogwałceniem konstytucji. A 

Gdyby było możliwem, przez wniesienie 
zmian poprawić w jaki sposób tę ustawę, nie po- 
pierałbym wniosku przejścia nad nią do po- 
rządku dziennego; lecz taką, jak ją nam przedło- 
żono, poprawić wnoszeniem zmian, niepodobna 
wprost ze względów techuieznych. 

Jeśli mój poprzednik nie może pojąć, dla- 
czego my chcemy odroczyć reformę szkolnietwa, 
gdy przyznajemy sami, że jej tak pilnie potrze- 
bujemy, to muszę mu odpowiedzieć, że nim Je- 
szeża Rada państwa zajęla się dotyczącemi usta- 
wami, sejm galicyjski już uchwahł ustawy na 
ten wypadek, a gdzie nie mógł uchwalić ustaw, 
podawał petycje, a w koszu ministra oświaty i 
wyznań leży do dziś dnia jeszcze kilka uchwa- 
lonych przez zejm galicyjski ustaw, niezałatwio- 
nych dotąd. A jeśli nie chcemy przyjąć tego co 
nam dają, muszę oświadczyć, że nam nie nie 
dają, owszem biorą nam i chcą w nas wmówić, 
że coś nam dają. (Oklaski na galerjach.) Popie- 
ram zatem wniosek przyjaciela mego Sawczyń- 
skiego, i spodziewam się, że panowie, którzy tak 
wiernie stoicie przy konstytucji; przyłączycie się 
do tego wniosku. f 

Schindler w straszliwie dlugiej mowie 
broui ustawy, nibyto argumentując, po centrali- 
stycznemu, przeciw wnioskowi przejścia nad nią 
do porządku dziennego: i 

Toman odpowiada Schindlerowi,' że argū- 
mentacje jego nie osłabiły. wcale przytoczonych 
wczoraj przez wnioskodawcę powodów, mówią- 
cych za przejściem nad tą ustawą do porządku 
dziennego, Po przemówieniu w duchu rządowym 
mioistra Beusta zabiera głos Sawczyński, 
ażeby odpowiedzieć Grossowi, który wyraził 
swoje zdziwienie mad tem, że wnioskodawca jako 
członek Wydziału wyznaniowego , którego zdanie 
słyszał, występuje teraz z wnioskiem przejścia 
nad nią do porządku dziennego i cświadcza się 
przeciw całej ustawie. Mowca przypomina Gros- 
sowi, że przedsiębrano tak pierwsze jak i drugie 
czytanie przedłożonego projektu ustawy, nie otwo- 
rzywszy rozprawy jeneralnej, że mu zatem nie- 
podobna było: wyrazić swego zdania o całej usta- 
wie przy rozprawach nad pojedyńczemi paragra- 
fami. Zresztą — powiada mowca — oświadezy- 
łem to podezas drugiego czytania nstawy, mia- 
nowicie przy rozdziale, traktującym o egzaminach 
nauczycielskieb, że chociaż jestem członkiem Wy- 
działu, będę się musiał oświadczyć przeciw tej 
ustawie. W jakiej to formie będzie moje cówiad- 
czenie, O tem nie mówiłem, i sądzę, że nie by- 
łem do tego obowiązany. 

Andriewiez przemawia za ustawą, za- 
strzezając sobie przy rozprawie szczegółowej kil- 
ka poprawek. 

Następne posiedzenie odbyło się 23. bm. 


66. posiedzenie Izby panów z d. 22. kwie- 
tnia. 

Członków Izby bardzo mało obecnych, galerje 
próżne. Na ławie ministrów zasiadają: Herbst, 
Plener i Giskra. Przewodniczący, ks. Col- 
loredo, otwiera posiedzenie o godz. %,12. 

Hr. Taaffe nwiadamia Izbę o mianowaniu 
go prezydentem ministerstwa. 

Dr. Giskra wzywa ją do przedsięwzięcia wy- 
borów do Rady państwa. 

„~ Hr. Krasicki i ks. Karol Lobkowicz składa- 
ją przyrzeczenie jako nowo mianowani członko- 
wie Izby. 

Ustawę o aregulowaniu podatku gruntowego 
uchwalono odesłać do osvbnej komisji, która pó- 
żniej ma być wybraną ; oprócz tego kilka innych 
jeszcze załatwionych w Izbie poselskiej spraw 
poodsyłano do przynależnych komisyj. 

Br. Hiirdt! referował potem o ustawie, re- 
gulującej tytuły, stosunki starszeństwa i placa u- 
rzędników sądowych. Ustawę tę przyjęto wedle 
stylizacji Izby poselskiej hez wszelkich zmiau w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Winterstein zdawał potem sprawę w 
imieniu komisji budżetowj o kredytach dodatko- 
wych dla ministerstwa oświaty na rok 1868. 
Wnioski komisyjne przyjęto bez rozpraw. 

Sprawoadawca komisji dla traktatów handlo- 
wych odczytuje potem referat o. ugodzie austrjacko- 
niemieckiej telegraficznej. Komisja Izby wyższej 
wnosi: a)'Traktat przyjąć; 5) wezwać rząd, aby po- 
czynił stosowne kroki, iżby zniżona taryfa tele- 
ficzna już w lipca 1870 r. 'weszła w życie. ' 

Minister handlu Plener odpowiada, że rząd 
jak najenergiczniej prowadzi rokowania z rządem 
król. węgierskim w celu porozumienia się o zni- 
żenie taryfy telegraficznej. 

Wnioski komisyjne przyjęto. 

Traktat o regulacji granie z Prusami przy- 
Jęto także. 

Hr. Chorinsky referował potem o uchwa- 
lonej w Izbie poselskiej nstawio o obronie kra- 
jowej. Bez dyskusji przyjęto ją niezmiennie. 

Q godzinie '/43 zaniknięto posiedzenie. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. W czwartek zjechali 
węgierscy posłowie bardzo licznie do stolicy i 
na zamku królewskim w Budzie zgromadziła się 
Iba poselska na pierwsze posiedzenie. Przewo- 
dniczył najstarszy wiekiem Pribek. Człunek skraj- 
lewicy, Iranyi zapytał, czemu sejm nie 
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GAZETA NARODOWA z dnia 25. Kwietnia 1869. 


obraduje w Peszeie, ale w Budzie, i czemu nie 
zatknięto na gmacka obrad chorągwi o barwach 
narodowych, ale chorągiaw czarno-żółtą. Prazy- 
dent ministrów hr. Andrassy odpowiedział, że 
Buda-Peszt to jedao miasto, więc nie można czy- 
nić między niemi żadaej różnicy, a co do cho- 
rągwi, zwrócił nwagę interpelanta , że czarno- 
żółto barwy są barwami króla, więc godzi Się, 
aby na zamku królewskim powiewały jego bar- 
wy. Na wniosek Deaka zgodzono się na to, aby 
obok królewskiej chorągwi zatknięto narodowe 
chorągwie węgierską i kroacką. 

Dziś odbywa się w Peszcie wielka uroczy- 
stosć — ma być odsłonięty pomnik ostatniego 
palatyna Węgier, arcyksięcia Józefa. W urcezy- 
stości wezmą udział oboje cesarstwo. 

W dnia 21. b. m. zgromadził się po raz 
pierwszy klub Deska na narady w swoich lokal- 
nościach. Prezydentem postanowiono wybrać 
Somsicha, pierwszym wiceprezydentem klubu 
Gajzagę — co do osoby drugiego wiceprezyden- 
ta klubowego nie porozumi:no się jeszcze. Wy- 
brano także komisję, złożuną z pp. Somsicha, 
Pulskiego i Władysława Kowacza, która ma za- 
jąć się założeniem biblioteki klubu. 

Sejm zagrzebski uskutecznił wybory kroac- 
kich członków do komisji fiameńskiej. Wybrani są: 
Pejacewicz, Zuwicz, Fodroczy i Waukowicz. 

We Wiedniu nieustają pogłoski, że cesarz od- 
widzi soltana w Stambale. 

Gazeta Wied. ogłasza nstawę o trybanale 
państwowym. Zadaniem tej magistratury będzie 
rozstrzygać kwestje sporne o0 kompetencję mię- 
dzy władzami rządowemi a autonomieznemi. 

Francja. Książę Napoleon wyjechał do Mar- 
sylii, zkąd ma udać się do Włoch, do Florencji i 
Neapola, a następnie na Tryest pojechać do Pe- 
aztu. Cała ta wycieczka ma trwać tylko miesiąc. 
Cesarstwo wybierają się również do Korsyki, aby 
w Ajaccio obehodzić stuletnią rocznieę urodzin 
fundatora dynas'ji. Minister domu cesarskiego, 
marszałek Vaillant, otrzymał już stosowne w tym 
względzie rozporządzenie ; rada zaś municypalna 
Paryża ma zatwierdzić kredyt nadzwyczajny, a- 
by dzień 15 sierpnia z szczególną był obchodzo- 
ny okazałością. 


Włochy. Z Florencji telegrafnją, że tam- 
tejszy Świat finansowy mocno przeraził się wie- 
ścią, że bej tunctański zarządził nnifkację dłu- 
gu publicznego swego kraju, nniewaźniając ró- 
wnocześnie wszystkie poprzednie ugody z poje- 
dyńczymi wierzycielami. 


Rzym. Z Rzymu piszą do Czasu pod daiem 
16. b. m.: Żydzi rzymscy złożyli Ojcu św. około 
półtrzecia tysiącia łokci cienkiego płótna z napi- 
sem takim, ułożonym przez rabina: „Piusowi IX. 
papieżowi — na szcześliwy obchód — zasłużo- 
nej pomyślnej Jego długoletności — Zydzi rzym- 
sey — doznawszy na sobie samych cnót wielko- 
duszuego — składają pełną miłością daninę — 
powtarzając z pamięci serea: Alleluja i hosanna!“ 
Ojciec św. odbierając ten podarunek, zawołał : 
„Poczciwi żydzi, zdaje aię, że odgadli, iż właśnie 
ostatnie koszule mi się podarły !* Mogę zaręczyć 
za autentyczność tych 'słów. Żydzi z Liworno 
przysłali mu wielką ilość cienkiej, białej welnia- 
nej tkaniny na suknie, dodając : „żeby mu było 
ciepło w zimie a chłodao w lecie.* 

Baron Arnim dał wielki obiad z powoda se- 
kandycyj Ojca św. Był na nim książę Raciborski 
i brat jego, kardynał ks. Gustaw Hohenlohe, kar- 
dynał Antonelli, Ciało dyplomatyczne i t.d. Po- 
seł pruski pił zdrowie Ojca ów., a sekretarz sta- 
nn zdrowie króla Wilhslma. Wieczorem i nazą- 
jatrz pałac Caffarelli na Kapitolu, własność i re- 
zydeneja prnskiej ambasady, zajaśniał tysiącem 
świateł, a misterne ognie na jego facjacie przed- 
stawiały herby papiezkie. Uważano, iż po raz 
pierwszy, odkąd Prusy mają poselstwo w Rzy- 
mie, gmach ten był oświętlony. Nawet iqnym 
domom i zakładom, zależnym od poselstwa , E 
zał br. Arnim jak najświetniej iluminować. Do- 
niosłem już wam w innym liście , że pierwszy 
raz także ujrzano mundury pruskie w sztabie je- 
nerala Kanzlera na nroczystościach wojskowych. 

Przybył tutaj temi dniami książę Aleksan- 
der Oldenburski, bliski krewny carski, z żoną księ- 
żniczką Engenią Lenchtenbergąka, z adjutantem 
ks. Oboleńskim i z licznym dworem. Odwidził 
kardynała Antonncllego, i ma mieć posłuchanie u 
Ojca św. 

Opowiadają w Watykanie , że Ojciec Św., 
kiedy księżna Badeńska, także z domu księżniczka 
Leuchtenbergszka, byla u niego, prosił ją, aby 
pozdrowiłą od niego matkę, „którą, dodał papież, 
znam oddawna, i z którą jestem w przyjaźni.* 
W. ks. Marja znajdowała się właśnie wtedy w 
Rzymie, ale incognito. Księżna Badeńska zaś od- 
powiedziała Piusowi IX, że nietylko pospieszy 
udzielić swojej matce uprzejmie wyrazów Jego 
Świątobliwości, ale nawet natychmiast zatelegra- 
fuje do niej. Gdy księstwo Badeńscy wyszli, pa- 
pież głośno zawcłał: — „To niesłychana rzecz, 
żeby tak kłamać, jak ci Moskale! Oto księżna 


Badeńska chce we mnie wmówić, że zatelegrafu-, 


je do matki, a matka tataj w Rzymie w hotelu 
Costanzi.. Ach! Moskwo! Moskwo! Muskwo! 
kiedyż mię martwić przestaniesz I..." — Jestem 
podobnież w stanie zaręczyć za wiarogodność i 
dosłowność powyższych wyrazów. 


Hiszpania. Korespondent paryzki Pester 
Lloyda, zwykle dobrze poinformowany o stosun- 
kach półwyspu Pirenejskiego, pisze między inne- 
mi o dzisiejszym stanie rzeczy w Hiszpanii: „Nie 
wiem, co myślą u dworu o hiszpańskim dyrekto- 
rjacie, lecz winę w publiezności, jakoteż w ko- 
łach politycznych i finansowych żywą i pelną 
zaufania sympatję dla rządów Serrana, Prima i 
Olozagi z prezydenturą ministerstwa w osobie 
p. Rivery. Hiszpania, nie spodziewając się nicze« 
go po Cesarskiej Francji, apeluje teraz do Fran- 
cji liberalnej. Hiszpania potrzebuje pieniędzy, któ- 
rych nie brak stronnictwom restauracji i reakcji. 
Francja da Hiszpanii 250 milic.nów franków, 
których połowę zopewnili już na wszelkie wy- 
padki finansiści franeuzcy, a resztę złoży publi- 
Czność. 

„Subskrypcja ta zyskuje jeszcze na barwie 


demonstracyjnej, gdy zważymy, że przeprowadzo* 
ną zostanie przez „Batque de Paris“, który tera£ 
rozpoczyna swoje Czynności, i że przypadkowo 
stoi na czele tego banku p. Cernuschi, o którym 
niedawno powiedział minister spraw wewnętrz- 
nych, że wraz z Mazzinim í Garibaldim rzą: 
dził rzecząpospolitą Rzymską. Rząd francuski 
ma dość powodów niestawiania przeszkód poży- 
czce hiszpańskiej: raz dla zachowania pozoru 
neutralności, a potem dla interesu licznych we 
Francji posiadaczy rent hiszpańskich. Demonstra: 
cyjny skntek tej subskrypcji będzie dla Hiszpanii 
najważniejszym wypadkiem od czasu ostatniego 
fiasko z kandydaturami do tronu.* 


Anglia. Cale angielskie dziennikarstwo wi- 
dząc mało nadziei co do położenia rzeczywistej 
zapory postępowi Moskwy w średniej Azji, dora- 
dza rządowi swojemu, aby siarał sie w prz,ja.- 
żaem porozumieniu z carstwem działać na Wscho- 
dzie. Jeden Times wypowiada, że to byłoby przy- 
mierze z gorszem barbarzyństwem, nóżeli w Af- 
ganisianie, i tak mówi: „Pragniemy tylko posta- 
wić z Afganistanu zaporę zaborczości moskiew- 
skiej. Gdybyśmy mogli wymyślić jaki mnr ol- 
brzymi, przez który sołdat moskiewski przelezćby 
nie mógł; albo gdybyśmy mogli rozlać między 
nami i niemi jakie morze lodowate, przez które- 
by carskie okręta nie mogły przepływać — byli- 
byśmy spokojni. Teraz jednak radzi josteśmy, że 
przekonaliśmy emira, iż jedyne niebezpieczeń- 
stwo zewnętrzne, jakie mu grozi, nazywa się: 
Moskwa. Emir zdaje się odjechał w przekonaniu, 
że związek jego z Anglią nikogo w Europie, A 
nawet i Moskwy interesować nie powinien; gdy 
przeciwnie związek jego z Moskwą byłby dowo- 
dem otwartej nieprzyjazni dla Anglii.“ 


Kronika. 


— Cześć zasładze. W poczet uroczystości i ob- 
chodów pamiątkowych, w które rok bieżący obfituje, 
zamieścić wypada cicho i skromnie miniong pięćdzie- 
sięcioletnią rocznicę w zawodzie farmaceutycznym, któ- 
rę dnia 1. kwietnia b. r. Opatrzność święcić dozwoliła 
znanemu zaszczytnie z pracy wytrwałej, zasłużonemu w 
kraju i za granicą, czcigodnemu rodakowi naszemu T e- 
odorowi Torosiewiczowi, członkowi wielu 
Towarzystw uczonych. Mąż ten od pierwszej młodości 
na własne zdany siły, z rzadką wytrwałością i zamiło- 
waniem oddając się naukom w obranym przez siebie 
zawodzie, uzyskał po ich ukończeniu dyplom potrzebny 
i pozwolenie otworzenia apteki jeszcze w r. 1817; je- 
dnakże przez dwa lata ucierać się musiał £ przeszkoda- 
mi i trudnościami, w dopięciu zamiaru wielostronnie mu 
stawianemi, które nareszole z wytrwałością staropolską 
przełamawszy, otworzył we Lwowie aptekę d. 1. kwie- 
tnia 1819, obrawszy za godło „cesarza Tytnsa Wespa- 
zjana*, i nie bez znaczenia, bo praca naukowa i mie- 
zmarnowanie ani jednego dnia, cechowały dotąd cały 
jego zawód mozolny, Znaczne też są na tem polu jego 
zasługi, które tem bardziej podnieść należy, że prócz 
wykształcenia fachowego, zamiłowanie i nieugięta wy- 
trwałość wpłynęły głównie na świetaa powodzenie do- 
świadczeń ku pożytkowi ogólnemu. Rozbiór najgłó- 
wniejszych zdrojów mineralnych kraju naszego, z głębo- 
ką naukowością i nieocenioną dokładnością najczęściej 
na miejscu u źródła wykonany, mnogie i różnorodne 
rozprawy w przedmiocie nauk przyrodniczych, a zawsze 
z szczególnem odnicsieniem się do potrzeb ziemi rodzin- 
nej, do obznajmiania ziomków z darami przyrody awoj- 
skiej i nmiejętnego z nich korzystania, oto 84 pokrótce 
prace tego męża, dziś już latami obarczonego, ale za- 
wfzże jeszcze z świeżym na świat poglądem i z nieuły- 
temi siłami niwę naukową obrabiającego. A kiedy w 
nznaniu półwiekowych zasług jego, zagraniczne znako- 
mitości naukowe zapraszały go i po dziś dzień zapra- 
Bzają do grona swojego na członka towarzystw nauko- 
wych, niechże w chwili obchodu pięćdziesięcioletniej ru- 
cznicy w zawodzie tak pożytecznym, cześć zasłudze na- 
leżna będzie także wyrazem uznania rodaków, niech mu 
będzie zadowainiającem zaspokojeniem, że młodzież pol- 
ska, do której szczególnie w najnowszych pracach, drn- 
kiem ogłoszonych, iuyśl jego głównie się odnosi, że 
mówię młodzież ta, mając przed sobą przykład tak wzo- 
rowy, z wdzigeznościę przechować go i korzystać z nio- 
go potrafi. 

— Konkurs międzyaarodowy. Międzynarodowa i 
nieustająca Liga pokoju ogłosiła subskrypcję na zebra- 
nie 5.000 franków, przeznaczonych na nagrodę w imie- 
niu przyjaciół pokoju za napisanie najlepszego dziela 
popularnego przeciwko wojnie pod tytułem:  Zórodnte 
wojny wobec ludzkości. 

Sędziami konkursu s4 pp. E. Laboulaye, Jules Si- 
mon i Fryderyk Paszy sekretarz. Ubiegający się o na- 
grodę mają nadsyłać rękopisma, najpóźniej do dnia 31. 
stycznia 1870 do sekretarjatu Ligi, nlica Roquepine nr. 18 
w Paryżu. Każdy rękopis ma być opatrzony godłem, 
które zarówno odbitem ma być na załączonej przy rę- 
kopiśmie osobnej kopercia zapieczętowanej, w której 
nmieszczonem będzie nazwisko autora. 

Ponieważ liga pokoju jest międzynarodow$, przeto 
użycie języka francuskiego nie jest obowiązkowe. Na- 
groda 5.000 franków bedzie wypłacona najpóźniej do 
1. lipca 1870 r. autorowi, z8 najlepsze uznanego dzieła, 
Program konkursu jest następujący: Dzielo żądane ma 
być przedewszystkiem środkiem propagandy, vależy 
więo na tem, aby objętością nie prsekraczało rozmia- 
rów tomn kieszonkowcgo, łatwego do przeczytania, 
Przeznaczonem jest bezwzględnie dla wszelkiego rodza- 
ju czytelników, przeto powinno mieć styl prosty, ję- 
drny a ogładzony. Powinno zajmować umysły potęgą 
rozumowania, poruszać serca nieprzepartem gorącem 
nozucia, a przemawiać zarazem w jmię interesu jak i 
sprawiedliwości i miłości: Opierać się na faktach bisto- 
rycznych, a bezsprzecznie Bistorja może stawić przeciwko 
wojnie przykłady długich a bezowocowych mordów 
przeszłości. Lecz przeważnie z ozynów więcej znanych 
a mniej obojętnych ery tegoczesnej powinien autor czer- 
pać nauki i przykłady. Powinien także wyrachować do- 
kładnie, o ile to jest możliwem, co kosztowały świat, 
tak w ludziach jak w pieniądzach, wielkie zapasy w 
wieku obecnym, i z końca wieku poprzedzającego. Wy- 
każe zapory Wszelkiego rodzaju atawiane postępowi, 
przez rozjątrzenie gwałtowne i rozatrajajacą niepewność, 
w której bezprzestannie prawie utrzymywane 88 nmyały. 
Wykaże, Że to tej przyczynie bardciej, jsk którejkol- 
wiek innej, przypisać należy nieudolność rolnictwa, warg- 
dzie spowodowanego brakiem rąk, wahanie się i niepg 
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Qyteskiego i kompetencji tylko wtedy, jeśliby w 
skutek tego zajść miała jąka zmiana w samym 
dystemie uniwersytetów. 'Fo jednak tutaj miej- 
Sca niema. 

To są w ogóle pojedyncze uczynione zarzuty, 

i z niemi związano ową daleko idącą argumen: 
/ tację, że cała ustawa jest ostatecznie tylko po- 
| torem, i wypowiedziano tu niepojęte prawie dla 
_ mnie siowo, że rząd chce tem przedłożeniem Za- 
/_ tamanić (weiszmachen) kraje, dać im niby coś na 
; pozór, a w rzeczy samej nic nie dać. Nie wiem, 
| fzy nie byłoby daremnem, gdybym po prostu 
| twierdzi}, że dla rządu dzisiejszego jest zupełuie 
Dbcem każde takie działanie pozorowe , takie 

machiawelistyczne postępowanie. Nie mogę a 

priori żądać zaufania, że tak jest wistocie, lecz 

właśnie co do Galicji, mogę dowieść, że tak jest. 

f Co się tyczy tej ustawy, nadmieniam, że 
między innymi rzeczoznawcami zasiagałem także 

| wotum galicyjskiej Rady szkolnej. Wotum to do- 
szło mnie bardzo późno, kiedy już rozprawy nad 
tą ustawą przeszły trojakie stadjam. Byłem już 
gotów do przedłożenia jej do najwyższej sankcji, 

| kiedy nadeszło rzeczoznawcze orzeczenie galicyj- 
skiej Rady szkolnej. Poleciłem zressumować roz- 

| rawę, a ludzi fachowych przywodzi, jak łatwo po- 
ąć, do rozpaczy, gdy ustawę, którą wypracowali 

i ko całość w jednym odlewie, przykrawywać mn- 

i ą ze względu określeń kompetencji. Potrzeba 

| było rzeczywiście mojej powagi, aby Indzi facho- 

Wych przywieść raz do skrócenia ustawy w jej 

'_ wielorakich określeniach, z uwzgięduieniem ży: 

| €zeń galicyjskiej Rady szkolnej, A z drugiej stro- 

© ny przyjąć nowe określenia, zawotowane przez 

galicyjska Radę szkolną, i ,est to właśnie zaslu- 
| gą tej Rady szkolnej, że np. tak ważne dla kra- 
| jów określenie względem normalnego funduszu 
dzkolnego i dodatków państwowych przyjęte zo- 

` stało do tej ustawy. (Zdziwienie.) . 

Rząd w ogóle zadośćuczynił galicyjskiej 
Radzie szkolnej, o ile to według jego przeko- 
nania było możliwem. 

Jedno tylko muszę nadmienić, że Rada 
Szkolna galicyjska przedłożyła jako przeciw- 
wniosek nie ogólne zdania , lecz wypracowaną 
ustawę. Ustawa ta hyła w każdym razie krót- 
szą od naszej, ale i w istocie swej była zupełnym 
Rystemem ustanowień, dotyczących szkolnictwa 
w sprawach szkół ludowych. 

Następnie odpowiada minister na drugą ka- 
tegorję zarzutów, wyznaniowych, i nakoniec zwra- 
a wię z odpowiedzią na zarzuty, jakoby ustawa 
zawierała miebezpieczoy idealizm, a kończy na- 
dzieją, że Izba nie zgodzi się na wniosek , któ- 
ryby postawił rząd w dziwne położenie, jeśliby 
ustawa ta, o którą go tak napierano i która w 
większej swojej części została dobrze przyjętą, 
została skazaną na zapełnienie kosza maku 
łatar. Ostatecznie wnosi przystąpienie do szcze. 
gółowej nad nią rozprawy. (Dodajemy, że jeśli 
mowa ministra w kilku miejscach sensu niema, 
wina to albo ministra, albo Gaz. Wied, z której 
JĄ tłumaczymy; p. r.) 

Sprawozdawca Dienst l 
„, Stosowne bronić wniosków Wydziała pod wra- 
|  żeniem właśnie wypowiedzianej mowy ministra. 
/ Na wniosek Contego odpowiada, że Wydział 
| mie może zmieniać ustawy, dokąd szczegółowa 
rozprawa nie wykaże, w jakich ustanowieniach 
jest niebezpieczeństwo dla praw sejmowych. 

Następuje głosowanie. Wniosek  Contego 
zostaje odrzucony ; głosują za nim Polacy, Sło- 
| wieńcy i Tryesteńczycy. Również npada wniosek 
przejścia nad tą ustawą do porządku dziennego, 
a głosują za nim oprócz wyżej wymienionych 
także Tyrolczycy i opaci Zeidler i Helferstorfer. 
Na następnem posiedzeniu miała Izba przystąpić 
do rozprawy szczegółowej. 


nie uważa za 
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192. posiedzenie Izby poselskiej, z dnia 
24. kwietnia. 
Obecni ministrowie . Hasner i Berger. 
Rozprawa szczegółowa nad ustawą 0 szko- 
lacb ludowych. | 
Dienstl jako sprawozdawca motywuje $. 1. 
Grocholski zabiera głos : W dodatka do 
moieh wywodów w rozprawie jeneralnej mam 
honor złożyć oświadczenie tak w mojem, jak iw 
imieniu moich przyjaciół politycznych : że w roz- 
prawach i w głosowaniu nad tą ustawą nie weż- 
miemy żadnego udziału, a to dla zachowania sta- 
nowska konstytucyjnego: Jeśliby tedy nastawa ta 
przyszła do skutku, to stanie się to bez naszego 
współudziału. 
Następnie 
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Toman składa następujące o- 
wiadczenie : Pozwalam sobie w mojem 1 przy- 
jaciół moich politycznych imieniu oświadczyć, — 
że ze względów, przytoczonych przezemnie w roz- 
prawie jeneralnej, a szczególnie dlatego, że przed- 
łożony projekt nstawy narnsza konstytucję i 
prawa krajów koronnych, stanowczo zrywając na- 
rodowe ERO akięcze że Ia aach sto- 

j jepraktyczny 1 nie do zastosowa- 
nia ERE kie e braki nie dadzą się usn- 
nąć przez rozprawę szczegółową — oświadczyć, 
że ze wszystkich tych powodów mie łosowalim 
udziału w rozprawie szczegółowej 1 Eni aha 
nad tą ustawą, i że na przypadek po O. 
jej przez głosowanie do uchwały, składamy pr 
ciw temu nasze stanowcze zastrzeżenie. 

Br. Giovanelli: W imieniu Tyrolczyków, 
zasiadających z tej strony Izby, muszę się przy” 
łączyć do oświadczeń, złożonych właśnie przez 
obydwóch moich panów poprzedników, i oświad- 
czyć, że dla zachowania konstytucyjnego prawa 
lstąwodawczego krajów nie możemy brać udzia- 
lu w doprowadzenin do skntku tej ustawy. Obok 
tego pcwodu, my, Tyrolczycy mamy także in- 
hy — widzimy, że tą ustawą naruszone zostają 
Prawa kościoła i prawa rodziców do wychowy- 
Wania swoich dzieci. Glosowaliśmy przeciw ustą- 
Wom kouwstytncji, głosowaliśmy przeciw ustawie 
2? dnia 26. maja 1868, a przedłożony teraz pro- 
jekt nstawy jest tylko dalszem rozwinięciem po- 
mienionej ustawy. Zastrzegamy się przeciw do- 
Prowadzeniu go do skutku. A 
. Przewodniczący: Pozwalam sobie je- 
Unei nwagi. O ile ustawa ta przyjdzie do skutku 
wedlug konstytacji, nie mogę oczywiście przyj- 

Rować przeciw niej 7astrzeżenia. 
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niej. 
bez rozpraw i wnoszenia poprawek. Następuje 
natychmiast trzecie czytanie z tym sumym po- 
śpiechem, i wśród tej samej głuchej ciszy w Izbie. 
Wśród tego pojawia się w Izbie p. Beust. 


Neues Fremden-Blatt : 
gieldzie panowała baisse, 
wiadomości było się tak niecznłym, a 
sach hausse było się głuchym na złe pogłoski. 
Ostatniego dnia giełdowego ehciano już wejść w 
lepsze naposobienie, przeszła mimo uszu nawet 
grożba Nordd. Allg. Ztg., gdy wtem nadęgzła wieść 
Hiobowa o ustąpieniu Polaków z Rady państwa. 
Mdłe nsposobienie zaczęło znów brać górę. Naj. 
większą klęskę poniosły nowe banki, podezas 
gdy losy, akcje kolejowe i obligacje państwowe 
jeszcze się dość dobrze trzymały.* 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Kwietnia 1869. 


Leonardi (z Tyrolu): Szanowny mój po- 
przednik mówił o Tyrolczykach w ogóle. Ze 
względu na to oświadczam, że sąsiad mój, br. 
Prato, i ja weźmiemy udział w obradach nad tą 
ustawą. 

Następuje Scena opuszczenia sali przez mniej- 
szość Izby; podajemy ją wedlug  Tagblatiu: 
„Pierwszy wychodzi Grocholski, Monsignore Greu- 
ter opuszcza salę z miną rzymskiego tryumfatora, 
i doszedłszy kurytarza, wybucha wielką radością 
na wiadomość, że przez wyjście prawicy, Izbie 
zabrakło kompletu, gdyż prezydent naliczył tyl- 
ko 97 członków, 3 brakło. Ksiądz Greuter kla- 


snął w ręce na tę wiadomość, a radca wyższego 
sądn krajowego, p. Giovanelli zawołał z uśmie- 
chem: „Niech sobie teraz robią, co im się podo- 
ba“, poczem udał się do loży dyplomatów, ażeby 
z tego obserwatorjaum śledzić dalszego przebiegu 
rzeczy. Tymczasem przerwano posiedzenie, i po- 
rozsylano na wszystkie strony za kilkoma dele- 
gatami a kurytarze zapełniły się grupami żywo 
dyskutującemi. Porozsyłano fiakry za pp. Giskrą, 
Taaffem, Plenerem, Kuranda, Lenzem i innymi; 
niejedno ostre słowo wymyka się przeciw Pola- 
kom a z wieln stron dają się słyszeć 
głosy, ażeby nie pozwolić na koleje 
żelazne, proponowane 
O Słowieńcach powiada jeden z delegatów : „Ba! 
czegóż cheą te karły obok Polaków“. 
odzywa się dzwonek prezydenta. 
niają się korytarze i 
na nowo.“ 


dla Galicji. 
Nakoniec 
Wnet wypróż- 
posiedzenie otwiera się 


107 głosów odzywa się za ustawą, 2 przeciw 
74 paragrafów tej ustawy przyjęto w lot, 


Głosowanie po trzeciem czytaniu ma rezol- 


tat: 111 głosów za ustawą, 4 przeciw. Ustawa 
o szkołach ludowych została przyjętą bez żadnych 
zmian wedłag przedłożenia rządowego. 


Przyszłe posiedzenie d. 27. b. m. 


Przegląd polityczny. 
Austrja i Węgry. Czytamy w dodatku do 


„Zeszłego tygodnia ną 
a na wszelkie dobre 
jak w cza- 


Centraliści mbiemali, że w razie ustąpienia 


Polaków z Rady państwa, giełda nieprzypisująe 
temu czynowi żadnego znaczenia, da gabinetowi 
rodzaj wotum ufności, podnosząc jeszcze wyżej 
kurs papierów. Tymczasem dziś nietylko Fremden- 

, 
już bez ogródek , że na samą wieść ie- 
niu Polaków giełda bardzo H owa 
cóżby się dopiero było stało, gdyby Polacy w 
rzeczy samej wyszli 
Spadek papierów byłby jeszcze 
usposobienia giełdy najłatwiej się przekonać, jak 
fatalnem byłoby dla przedlitawskiego gabinetu i 
eałej kliki centralistów wyjście Polaków z Rady 
państwa. Giełda cznje tn najlepiej, zkąd grozi praw- 
dziwe niebezpieczeństwo. 


lecz i inne wiedeńskie dzienniki mówią 


się zaniepokoiła. A 


całkiem z Rady. państwa ? 


większy. Z tego 


Kronika. 


— Żąapraszam przyjaciół oświaty ludowej, stowa- 


rzyszonych w powiecie trembowelskim, na walne zgro- 
madzenie do Trembowli na d. 10. maja b. r. Członko- 


wie z gmin wiejskich raczą się jak nsjliczniej zebrać w 


celu brania żywego ndziału w sprawie, głównie dla nich 
najważniejszej. 'Trembowla d. 22. kwietnia 1869. 


Dr. Edward Sawicks, jako delegat. 
— W sprawie katedry dziejów polskich pisze 


Kraj: „Postanowieniem cesarskiem zd. 3. października, 


polecone zostało senatowi akademickiemu nniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, 8 miauowicie fakultetowi filozofi- 
cznemu tego uniwersytetu, ustanowienie i odpowiednie 
obsadzenie katedry biatorji polskiej, obecnie wolą mo- 
narszą kreowanej, Jako kandydatów, bądź tej katego- 
rji, która się tyczy powołania, bądź takich, którzy się 
starać zamyślają, wymieniają w kołach interesujących 
się tą ważną sprawa, W. A. Maciejowskiego, A. Bielo- 
wskiego, J. Szujskiego, J. Bartoszewicza, H. Szmitta, 
Juliana Klaczkę, A. Mosbachą, W. Kalinkę, Maurycego 
Dzieduszyckiego, K. Jarochowskiego, Karola Hofmana, 
Każmierza Stadnickiego, Ludwika Nabielaka, Izydor% 
Szaraniewicza, Stanisława Koźmiana (starszego), dr. 
W. Nehriga, dr, Liskiego, dr. Kaźmierza Szulca (dy- 
rektora szkoły Montparnasse, sekretarza Tow. bist. w 
Paryżu), Ł. Tatomira, dr. St. Warnkę, L, Wegnera, 
dr. W. Kętrzyńskiego. Jakkolwiek kwalifikacje będą 
podataws hądźż powołania, bądź wyboru z gronś tych, 
którzy się na kandydatów przedstawią, jakkolwiek fa- 
kultet rozatrzyguie, przecież i opinia publiczna mogłaby 
przez dzienniki zdanie swoje o obsadzenie tej katedry 
objawić. Z tej przyczyny donosimy © powyższej wiado- 
mości, nadmieniając, iż p. Szujski habilituje się na do- 
centa.“ 

— Bolesne żarty. Dowcipny fejletonista Wanderera 
umieszcza w tem piśmie od pewnego czasu p. t. Ata 
meiner Bekanntschaft rozmowy, które niby miewa z mini- 
strami i innemi wielkiemi figurami w Wiedniu. Onegdaj 
włożył on w usta p. Herbstowi następujący frazes: „Aue 
strja musi zostać wielką, szczęśliwą i wolną, choćby 
miała zginąć przy tej operacji“. W dalszym toku po- 
gadauki, p. Schmeriing pyta Taaffego. co myśli o wyj- 
ściu Polaków, Słowieńców i Tyrolczyków z Izby. 

— Nie rób Pan sobie nic z tego, odpowiada Taaffe. 
Jakoś ja to wszystko naprawię. Zresztą wszystkiemn 
winien dr. Kaiserfeld (prezydent Izby), — czemu nie u- 
kłada inaczej porządku dzieunego, np. tak: „specjalna 
dyskusja nad nstawą szkolną, A ewentualnie, o kolejach 
galicyjskich“. Tę ostatnią możnaby rozpocząć, póki je- 
szcze wychodzący Polacy są we drzwiach (zwischen Thir 
und Angel) 


— Z Brzeżan. W nr. 70. Gazety Narodowej korespon- 


' dent z Brzeżan między innemi wspomina 0 propozycji, 


którą zrobił miastu właściciel pewnej realności, ofiara- 
jąc się sprzedać ją za umiarkowaną cene, mającą się 
wypłacać ratami w ciagu dwudziesta kilka lat. A dająg 
zapewnienie, „że nie potrzeba zaiste wiele mówić, aby 
wykazać, o ile ta propozycja dla gminy jest korzystną*, 
dziwi się, że znalazło się sześciu, którzy nie dzieląc 
jego sangwinicznych poglądów, sprzeciwiali się kupuu, 
Ponieważ zaś — jak dalej mówi — najgorliwszym rze- 
Gznikiem tej mniejszości był p. Ferdynand S., i ponie- 
waż tenże p. S. w Wydziałe powiatowym, którego tak- 
że jest członkiem, gorliwie agitował za tem, ażeby 
Wydział dotyczącego kupna nie zatwierdził, więc 21 
członków Rady gminnej podpisało dla niego, jako de- 
legata miejskiego w Radzie powiatowej, wotum nieufno- 
ści, wzywając go do złożenia mandatu. Kończy 3Łano- 
wny korespondent wzmianką © panującej tu powsze- 
chnej ciekawości, czyli też p. S. przed opinią publiczną 
ustąpi i rzeczony mandat złoży. 

Tym Ferdynandem S. jestem ja — i jeżeli się od- 
zywam, to jedynie w celu sprostowania samego faktu, 

Najprzód nikt nie mógł w ogóle doradzać kupna 
miastu, które — jak korespondent sam to dostrzegł — 
niema za co policjantom batów kupić. Chciało jednak 
miasto wybić się z pod jarzma wiecznej nieporaduości; 
to coup d'état, którego Bię imało, powinnoby przynaj- 
mniej niezwykłe nastręczyć mu korzyści w zamian za 
nowe zobowiązania, które do istniejących już ciężarów 
dorzuca. Powiedzieć, że kupujemy piękuą realność za 
nmiarkowaną cenę, którą będziemy spłacać przez dwa- 
dzieściakilka lat, i że kupno to posłaży nam na umie- 
szczenie koszar, to zapewne dosyć ponętnie wygląda 
każdemu, który nie widział domu, przeznaczonego na 
koszary, a nie czytał Kontraktu kupna nowego domu. 
Kto jednak wie, że dom, który na koszary ma być 0- 
brócony, według rezultatu oględzin wyznaczonej ku te- 
mu komisji, załedwie połowę stojącego tu wojska po- 
mieścić jest w stanie, że dom ten dla podpróchniałych 
pował i podłóg do koszar się nie nadaje; kto dalej wie, 
że miasto przez 29'⁄ lat płacić ma p. Scheibowi za ku- 
pno owej realności rocznie 1700 złr., co razem wynosi 
ni mniej ni więcej jak 50.150 złr., tudzież, że w razie 
niedotrzymania którejkolwiek (choćby ostatniej) raty, 
kontrakt się rozwiązuje, wszystkie spłaty na rzecz p. 
Scheiba przepadaja, a p. Scheib napowrót staje się wła- 
ścicielem — ten niema sumienia, albo jest pod obłędem 
teroryzmu, lub czego iunego, jeżeli to kupno pochwali. 
Dodajmy do tego, że kupiona reainość ma stanowić 
własność całej gminy, podczas gdy cena kupna spłacać 
się ma tylko z funduszu koszarowego, który tylko wła» 
ścicieli domów dotyka, — a oto wszystkia powody, dla 
których tak ja, jak i pięciu mych kolegów w Radzie 
gminnej byliśmy przeciw zamierzonemu kupnu, 

Co zaś do agitacji w Wydziale powiatowym, wia- 
domo przecie, że nie Wydział powiatowy, lecz Rada 
powiatowa jest kompetentną do zatwierdzania podobnych 
uchwał Rady gminnej, że więc agitacja w Wydziale jest 
wymysłem, któremu nikt wiary dać nie może. Nie mówię 
tegu, jakobym się lekał brać na się odpowiedzialności 
tej mniemanej agitacji, owszem w imieniu moich kole- 
gów z Wydziału powiatowego, protestuje przeciw uchy- 
bisjącemu im przypuszczeuia korespondenta, jakohym 
jm sobie uzurpował monopol czuwania nad dobrem mia- 
sta i jakobym ja kierował icb zdaniem, ho wszyscy 
członkowie Wydziału byliśmy zarówno przeciwni w 
sprawie wspomnianego kupna o tak zabójczych rygo- 
rach, bo wszyscy ludzie dobrej woli muszą potępić tak 
zgubny układ, którego godło dosyć jest jasne, 

Przyznaję, że Rada gminna wielokrotną podała mi 
sposobność, powstania przeciw jej wnioskom, zamiarom 
i uchwałom; przyznaję, że tak w nbecnej sprawie, jak 
w kwestji propinacyjnej , gdzie pewna frakcja Rady 
wziąwszy na kieł goni na oślep w przepaść i chociaż 
sie zabije, rada, że Stanisław hr. Potocki, wspólnik pro- 
pinacji część dochodu uroni, i w licznych jeszcze innych 
razach, mój głos nie licował ze zdaniem tej frakcji, któ- 
rej brodzkie bankructwo się podobało — wierze i bar- 
dzo to zuajduję naturalnem, że ci panowie życzyliby 
sobie, żebym nie przeszkadzał im w Wydziałe powiato- 
wym; wszelako i tu nie mogę im być powolnym, raz 
dlatego, że jestem delegatem do Wydziału powiatowe- 
go nie 21 czlonków Rady gminnej brzeżańskiej, lecz li- 
czniejszej nieco grupy miast Brzeżan, Kozowy, Kozło* 
wa, Narajowa i Rohatyna ; a powtóre dlatego, że ża- 
nego wotum nieufności nie otrzymałem. Wprawdzie 
słyszalem, że kilku koryfenszów nie sromało się abie- 
rać jakieś podpisy u ludzi nieamiejących pisać, lecz do- 
kńment ten, o którym szeptali, iż ma być głosem nie- 
ufności dla mnie, mnie nie doszedł i sądziłem, że zawsty- 
dzili się twórcy swojego dzieła. A miałem tem silniej- 
szą podstawę do tego przypuszczenia, że w skutek in- 
terwencji opozycji pp. radni w porozumieniu ze sprze- 
dającym, w jakiś ozas po pierwotnem zawarciu kontra- 
ktu, dotknięty wyżej ustęp o owym rygorze na łago- 
dnoiejszą karę konwencjonalog zmienili. 

Nie dosyć na tem; ze zmiauą tą uznali pp. radni, 
że kontrakt w pierwotnej swej formie był dziełem ba. 
jecznej lekkomyślności (9), ała nadto teraz miasto wcho- 
dzi w układy ze skarbem brzeżańskim o pozostawienie 
nadal koszar w zamku. Jak wiec widać, miasto prze- 
jęło już przekonanie tych, którzy opierali się kupnu 
pod podanemi wyżej warunkami, a teraz godzi się po- 
mału, iż zdaniem tych, którzy tworzyli opozycję prze- 
ciw wszelkiemu kupuu. Tylko że każde przejście jest 
boleśne, a uderzenie się w pierś jeszcze boleśniejsze — 
więc dlatego trzeba faire bonne mine au mauvais jeu, i 
trzeba zakrzyczeć się, ażeby w razie, jeżeli wojsko po- 
zostanie w koszarach, nikomu ną myśl nie przyszła nie- 
wczesna uwaga, że wprawdzie piękna nieruchomość stoi 
postkg, jak za dawnego właściciela, ale za to płacić 
ma miasto pr.ez przeszło ćwierć wieku po 1.700 złr. 
rocznie. 

Równie mylny jest zwrot, który korespondent 
czyni ad captandam benevoleńtiam publiczności, że mniej- 
Bzość Rady guminuej radziła nalegać na skarb, aby od- 
stąpił od zamiaru restauracji starożytnego zamku. Skarb 
tego zamiaru zupełnie niemiał, i jeżeli najem zamkn 
wypowiedział, to nie dlatego, że ma zamiar zamek rę- 
staurować, lecz dlatego, że miasto nie płaciło czynszu, 
w skutek czego kontrakt najmu sędownie został roz- 
wiązany. Zresztą jak zamek restauracji, tak skarb za- 
cbęcenia do restauracji nie potrzebuje, i fałszem jest, 
jskobyśmy kiedykolwiek twierdzili, że lepiej tytułem 
czynszu choćby 2000 złr. rocznie na przepadłe płacić, 
niż kosztem 1700 złr. piękną nieruchomość nabyć. 

Ferdynand Szydłowski. 
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Ostatnio wiadomości. 


Wezorajszy Tagblatt pisze: „Jak się dowia- 
dujemy, mieli polscy posłowie postanowić, do- 
piero wtedy wziąść ndział w rozprawach Izby 
poselskiej, gdy Wydział konstytucyjny wniesie 
sprawę rezolncji wobec pelnej leby. Między 
niektórymi przywódzcami delegacji polskiej a 
hr. Beustem miały się odbywać w sobotę i wczo- 
raj (w niedzielę) konferencje ; mówią, że nie do- 
szlo do pozytywnych rezultatów.“ 

Ten sam dziennik donosi, że członek Izby 
panów, ks. Konstanty Czartoryski jest zdecydo- 
wany nieprzyjąć wyboru do delegacyj wspólnych. 
Ks. Karol Auersperg otrzymał wszystkiego 38 
głosów przy wyborach do delegacyj wspólnych, 
a to niby za karę, że ujmywał się za rządowym 
projektem do ustawy o opodatkowaniu kolei że- 
laznych, niekorzystnym dla lokalnych interesów 
miasta Wiednia. 

„, (W Horzycach (w Czecbach) odbył się w 
niedzieię mityng, w którym wzięło udział do 6.000 
osób. Porządku nie naruszono. Przyjęto rezoln- 
cję — ale jaką, nie mówi telegram. 

Podaniom dzienników o podróży obojga car- 
stwa moskiewskich za granicę, a mianowicie 
doniesienin o zjezdzie cara z eesarzem anstrja- 
ckim, nrzędownie zaprzeczono w Petersburgu. 

Moskiewskie dzienniki półarzędowe tryum- 
fują z przyjęcia, jakiego dozuał syn carski u pa- 
pieża, i z radością nietajoną powtarzają słowa u- 
rzędowego organu kurji rzymskiej Giornale di Ro- 
ma, wyobrażające akt ten jako wypadek szczę- 
śliwy dla inieres*w katolicyzmu. 

Z Bombaju telegrafnją, że wszyscy naczel- 
nicy Turkestanu weszli w przymierze z Szyr- 
Alim, wrogiem Moskwy a sprzymierzeńcem 
Anglii. 


e ooo — m 0 
Telegramy „Gazety Narodowej." 

Berlin dnia 27. kwietnia. Wrajchs- 
tagu północno-niemieckim zapowiedział rząd 
związkowy cały szereg przedłożeń podatkowych, 
eo wielką wzbudziło senzację. Bismark oświad- 
czył, że rząd przyjmie leksze środki, jeśli tako- 
we rajchstag wynajdzie. Wydatki związkowe 
muszą być pokryte. 

Braksela dnia 27. kwietnia. W 
dobrze uwiadomionych sferach zapewniają , że 
Francja prowadzi dalej rokowania na podstawie 
propozycyj belgijskich. 

Paryż dnia 29. kwietnia. Z Flo- 
rencji otrzymała Patrie telegram, według którego 
stronnictwo piemonckie zgadza się z finansowe- 
mi planami rządu; tym sposobem rząd ma zna- 
czną większość w lzbie zapewnioną. 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 26. kwietniu. 


I. Akcje za natakę, 
Kolei gal. Kar. Ludw. . „, . « . 


Kolei Lwow. Czern.-Jaasy , . . . .|156)25 [187;25 

Banku hyp. galia. s wpłatą 40%, .| 83;00 | 85/50 

Pspierni ezerlańskiej . . . . . || 06,00 | oluo 
Í 


LI. Listy zastawno za 100 słr. 


Tow. kred. gal. w. a. 5%, a: <% 
Tow. kred. gai. w. 2. 4°/, F 130 
Banku hypot. galic. OTRE 
Gaiic. zakładu kredyt. włościańskiego 
HI. Ubligi za 100 sir. 
Indemnizacyjne lie. aż" n 72/25 


Wk. krakow. 


dtto. . 

dtto. Ka. bukowiń. . 
Pożyczki złodow. z r. 1866 . 
Pierw. kol. gal. K- L. I. em. » 
dtto dtto 
dtto 
dtto 


dtto U. DLL, 
dtte Lw. Czern. 
dtto dtto II. dtto . 
IV. Monety. 
Dnkat holenderski `." 


Dakat cesarski . . . b . 
Napoleond'or . « e . « *. - „| 9 
Półimperjał rosyjski e. 

Rubel srobrny rosyjaki . . . 

dtto papierowy dtto . » ss.. 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. . . . 
Talar pruski srebrny - . « . . . . 
Pruskie bilety kasowe . « . . . „| 1 
Srebro » . . . D t 


Towary: Korzea pszenicy 170 fut. 6.75 do 7.—, 
żyta 160 fnte 4.80 do 4.50, jeezmień 140 fat. 4.8! do 
450, owies 100 fnt. 2.90 do 3.20. kukarudza 170 fnt. 
4.26 do 4.80, hreczka 140 fnt. 4.25 do 4.40, koniczyna 
180 fnt. 32.— do 34.—, rzepak 150 fot. 9.— do 925, 
Inianka 160 fat. —.— — „=, g£roeh 180 fat. 4.50 do 
5.60. Cetnar łoju 31.— do 31.50, potażu 13.— do 14.50, 
ekmielu —— do —,—, spirytusu 11.30 do 11.40. 

k Sprzedano; Akcje kolei lwowsko-czern. po 186 złr. 
5 ent. 


|| ow  _ w o mmo. 
Kursa z dnia 26. kwietnia 1809, godz. 2 


min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 103.—. Akcje 
banku anglo-austr. 308.—. Anglo-węg. 114,50. Akcje 
Karola Ludwika 216.—, Kolej siedmiogrodzka 161 50. 
Kolej południowa 226,80. Kolej alfóldzka 161.—. Kolej 
aństwowa 341.—. Kolej lworrsko-czerniowiecka 185,—. 
olej w. półn.-wach. 153.50. Kolej północna 233.—. Kolej 
Rudolfa 160.50. Kolej Franeiszka Józefa 178.50. Gali- 
cyjskie oblig. indemnizącyjne 72.25. Losy 186% r. 120.50. 
Napoleondor 9.87. Pruski karant —.—.  Usposobienie 
basase, 

Kursa z dnia 26. kwietnia 1869, godz. 6. 
min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 62.80. Akcje 
kredytowe 277.—. Akeje banka angio-auatr. 309.—. 
Akcje zakładu zastawniczegu 133.—, Akcje Karola Lu- 
dwika 215.76, Kolej południowa 229.30. Losy 1860 
roku 99.70. Napeleondor 9.85. Franko-austr. 118.50. 
Akcje banku jener. 68.50. Akcje banku bandi. 79.50. 
Banku bud. 60.25. Usposobienie lepsze. 

Paryt. Renta 3%, 71.37. 


Berlin. Moskiewskie banknoty 79%: Akcje kro- 
dytowe 12174. Lombardy 126'/ę+ aka kolej 88. 
olej państwowa 186*/,, Ma Wiedeń —. Zyto 49'/,. Owies 


. ienie dość stałe. f 
ża Wieclaw. Fasdilif 76. Żyto 61. Owios 39. Rze- 
pak zimowy —, Koniczyna trzyma Bię. 

Sxuczecin. Pszenica —.—. 


p RECZNE WRC ORO p c 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Odchodzą ze Lwowa >œ 0g.10 m. — rano. 


4 tes. Q 10 — wi 
+ zŪrzerniowioc.. 02 6 l? 2 M 
A J s... Q 6 0 i |. 
Przychodzą do Lwowa. DE: 0» 5 a 2 wie 4 
» NEST [e] » 5 a — rano. 
a . do Czerniowiec . 0 „ $. — wieczór. 
* 4 sare Oa 8 a 14 wieczór 


|= —— p o ` - 


4 
1 1 owiecia Trembo- 
W Mogielnicy keskim just do 
sprzedanią ogier czysty krwi arabskiej 
Gletni, stalowo jabłkowity, miary 14, 
Uragan 
po Urdynacle od Perły. : 
Bliższej wiadomości udzieli p. Ludwik 
Humnicki koninszy w Mogiełnicy poczta 
Janów koło Trembowli. 1991 1—3 
Wi 4 Dzuryn między Bnezaczem i Czort- 
19S kowem położona, mająca najlepszej 
ziemi podoł»kiej do 950 morgów obszaru, 
bndynki w znacznej cześci murowane. przez 
którą idzie droga murowana. z Stacją po- 
oztową w miejscu — a rawdopodabnie bę- 
dzie przy trakcie kolei Stanisławowsko-Hu- 
siatyńskiej, jest z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. Bliższych warunków ułatwiających ku- 


pno udzieli właściciel poczta Dzuryn. 
1897 1—9 


Imperial Southdown! 


Rasa kształcona w kierunku 
nietylko majwiększej wagi 
ciala — obok szlachetności 


form, lecz także w kierunku 
jak najwiekszej prodnkcji welny z wybitnym 
charakterem wałny czesanki. 
Licytacja d. 4. czerwca b. r. o godz. 
- 2, po południu na 44 baranów skaknnów 
i 22 matek pełnej krwi — w wieku 1 rok i 
9 miesiące. 1973 1—1 
Gróbers pod Halle a/3. Ferd. Knauer. 


Gra w Brunświckie 


losy państwowe jest we wszystkich 
_ panstwach prawnie dozwolona. 


By tanim 1 pewnym sposobem dojść 
do m:jątku. wynoszącego złr. 175.000, 
lnb reż 100.500, 30.000, 35.000, 1 raz 
21.000, 2 razy 17.500, 2 razy 14.000. 2 
razy 10.500, 2 razy 8.7350. 4 razv 3.000, 
3 razy 4.375, 1% razy 3500, 35 razy 
2.623, 63 razy 1.750it.d., należy wziąć 
udział w mających się odbyć w dniu 
10. i 11. maja x 
Toso w za nn fi. za e? iu 
przez książęcy 
Brunświcko-Luneburgski rząd 
zstwierdzonych 1 poręczonych 
wygranych w kapitale i premiach 
w sumie 


2 milionów 432.500 
zir. w srebrze. 


Do tego polecam z mego ciagle 
m'jącego szczeście kantoru całe premio- 
we kwity po 7 ałr.,pół-losy po złr. 3.50, 
ćwierć-losy po złr. 1-75. 1852 3—1B 

Fremiorych tych kwitów nie należy 
mięst"ć z niemająceimi wartości pro- 
mesami, lecz każdy kupujący otrzy'nu:e 
orygiuał, przez Samo państwo wyda- 
ny, który przy wszystkich ciągnieniach 
reprezentuje całkowitą wartość, i tym 
sposobzyg strata nie jest możebną. 

Dn każdego zamówienia dołącza się 
bczplatmie urzędowy plan, jak również 
wykazy wygranych po każdem ciągnie- 
niu, i same wygrane wypłacają sie bez- 
zwłocznie. Upraza się zatem o spieszne 
zamówienia w wyłącznie i jedynie ma- 
jącym sohie powierzoną przez rząd sprzę* 
daż tych losów domn hankierskim 


Moritz Sehleissinger 


"lLLUwenhnfstraese 6, in Mainz. 


L. 919; 


Ogłoszenie. 


W tutejszej e. k. wojskowej Pływalni 
nadaje Rada miejska 10 miejse nauki bez- 
płatnej dla dzieci ohojga płci obywateli tu: 
tejszych. 

Starający Bie o te miejsca mają wnieść 
podania na piśmie do Magistratu najdalej 
do 15. maja b r. 1988 1—2 

Lwów d 18. kwietnia 1869. 

R 0 
a folwarku Zaleszczyckim jest koku- 
kurudza „Cinquanłino* zwana, z 
nasienia upłynionego roka z Alten- 
burga sprowadzonego, po 6 złr. od 
korca do sprzedania. Kukurudza ta 
prędko dojrzewa, może być Ławet 

przy końcu czerwca jeszcze zasianą, i daje 

bnrdzo obfity plon. Folwark ten ma także 
nasienie buraków Pohla po 10 guldenów 


od korca do sprzędania. — Zamówienia u- 
sknteczniają Bię w Zarządzie dóbr Zale- 
szczyki. 1983 1—? 


rykańskiego 
„FEYTONA.* 


Jedyny skład wu Lwowie u 
A. BERLINERA. 
Flaszka po 50 cnt, w. a. 4 


Praktyczne wska: 
zówki  uarządzenia 
straży ogniowej i 


gaszenia pożarów 
skreślene przez 1951 2-3 


Pawła Prauna 


naczelnika miejskiej Stra- 


zy ogniowej we Lwowie. 
Polecamy takowe wszystkim gminom, 
orzarom bezpiecześgtwa i właścicielom ob- 
szarów dworskich, fabryk i realności, Do 
nabycia w Głównej komendzie Straży ognio- 

wej we Lwowie w gmachu ratuszowym. 
Vena egzemplarza w miejscn 1 złr w. 
a. Z przesyłką pocztową 1 złr 10 ct w. a. 
orz EEE O z 


Wiadomość dla lekarzy. 
SYROP Dra FORGET 


Sirop AE ywa sie z najpomy- 


ślniejszym skutkiem 
FORGET 


przeciw kaszlom u- 
porczywym. kata- 
rom , kokiuszowi, nerwowej irytacji 
naczyń plucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy z3- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżn ubr. Chable, rue Vivien- 
ne. 6; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 
Cena faszki 1 złr. 30 cnt., z opakowa- 
niem 2 zir, w. a. 1694 15—% 


_ eh 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Kwietnia 1869. 


i Bioro 
wywiadowcze i komisowe 


w Stanisławowie Jana Wyslobockiego. 


Konie i powóz 
każdego czasu bardzo tanio do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w kamienicy p. Gli- 
xellego na ulicy Zielonej, naprzeciw ulicy 


Spik ed ROR 

48 Ma -y i wieś, E milah Sog ptugiskiej E IE 
awową, blizko kolei żelaznej, w obsza- r p 

rze 800 morgów, między temi jest 240 m. Realno s u Pomysł Pałka, t aiiai 


pola ornego, 300 m. lasu dębowego, 80 
morgów łąk do koszenia, 180 m. pastwiska 
najlepszego, propinacja niesie rocznie 1000 
złr., pasza wołowa 1600 złr., budynki go- 
spodarcze i mieszkalue w najlepszym sta- 
nie; cepa 70.600 złr 

2. Apteke w większem mieście w Ga- 
licji za 18.009 zir. 

3. Realność pod samym Stąnisławowem 
zawierająca w sobie budynki mieszkalna i 
gospodarcze w dobrym stanie, z dwoma o- 
grodami owocowemi, z polem ornem 71 
morgów, z chmielarnią %/, morga itd., za 
15.000 zir.: przy gruncie może zostać 9,00) zł. 

4. Poszukuje dzierzawy na 15) morgów 
pola. 198) 1—? 

5. Poszukuje wspólnika do browaru 
wraz z fabryką spirytusu i prasowanych 
drożdży, z kapitałem 10 do 15 tysiecy. 
Gwarancja ds się na znacznej realności. 


pola, łąki i lasu, dom murowany z budyn- 
kami gospod. kor. tab. z zasiewem doko- 
nanym, jest zaraz do sprzedania. Adres: T. 
Orlańska. — retour-marki. 1989 1—4 

igt położony obok stacyj kole- 
Mają ek „Akty Dembica i Czarna, 
składający się z czterech folwarków, z któ- 
rych każdy obejmuje około 300 morgów 
pola ornego, jest w całości, lub częściowo 
do wydzierzawienia. Bliższych wiado- 
mości udzielą kancelarja adwokata Zby- 
szewskiego w Rzeszowie. 1991 1—3 


igarzad dóbr Toporowa 
poczta Łopatyn ma 40 funtów 
nasienia sosnowego na słońcu 
suszonego do sprzedania. Funt 

po 2 złr. W: a. 1974 1—3 


Olma rodziców. 

. Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunąć chorobę ''robako wg 
której ofiara bywało mnóstwo dzieci, A ta 
za pomocą środku powszechnie znanego p. a. 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
za każdej kartce umieszczony. 

Cepa jednej Sztuki 20 ct. U maie bez- 
pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
aprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokajn. 
We Lwowie qostanie w antece Zygmunta 
Rukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad. Berlinera. J750 6—? 


Z powodu zbliżającego sie nabo- 
żeństwa majowego, 


Księgarnia W. Pisza w Bochni 
poleca własnym nakładem wydane 
dziełko pod tyt: 


Majowe nabożeństwo 


czyli miesiąc Maj poświęcony ku czci 
Boga Rodzicy, Najświętszej Panny 
Marji Niepokał. Poczęcia. 1939 2—3 
Wydanie nowe, znacznie po- 
mnożone. Cena 30 centów. 
Powyższe dziełko nabyć można 
także i w innych księgarniach. 


Stanisław Jekiel 


przy ulicy Szerokiej w Lwowie, poleca w największym wyborze: 


zt. et. do zł. Ct. 
20 e" | Lichfótze 

Laski 

Lusterka r Š e A 3 
— | Mydła wiedeńskie i francuzkie . - - 

Maszyna do tarcia czekołady, cukru itp. 1 
- [Młotki do tłuczenia mięsa. 4 
Neceserki damskie do szycia i męzkie 

do podróży p $ 7 F 


od 

Albumy na 25, 50, 100 i 200 futagrafij O n 
Riżuterje talmi 
Broszki, kolczyki, łańcuszki. medaliony 

i kalendarze wieczne i t. p. d Ą 
Katogi 
(iukiernice A d 
Czapkl męzkie zimowe . r 3 2 - 
Czepki: włóczkowe damskie i dziecinne — 
(tvgarniczki i garnitury połiróżne piank. 
Ghustki tularowe i UCachencz jedwabna 


od zł. ct. do zł. ct. 
— 95 ( 


= 
Suoawu 


ll 


Notatki . Ę í r d 

Pularesy na pieniądze, tytoń i cygara 

— | Plaidy uzda o WG s R 
Pachnidła francuzkie, angielskia i wied 

Rzemienie do plaidów k 

Szelki . . 

Szczotki do zębów, paznokci. włosów 
i sukni . 7 6 8 . 

Szaliki jedwabne. wełniana i włóczkowe -- 2 

Spodnice włóczkowe damskie po 

Szkarpetki bawełniane. niciane i łlanc- 
lawe 

SCYŁOTYKJĄ, a dna L= 

Torby damskie i podróżne. 

Toaletki damskie i męzkie 

Wodę kolańską h A 


i 


i wełlninać +. h 
Dzwonki stołowe 
Domina do gry 
Fajki tureckie i 
Figurki stear ynowe š i f 
Guziczki do katnierzyków. manszet. itp. - 
Qirzebienia do włosów . - 
Krawatki jedwabne — 
Katnierzyki męzkie stojace i wykładane - 
Koszule męzkie perkaluwe i płócienue 1 2% 
Kalesany płócienna 15 
Koce bawelniane, drukowane iwelniana 2 25 „ 
Kufry damskie i męzkie . . . Sz ai: 


~ o 
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zl | 


piankowe 


awm iż wi 
SIELISI 


=  yL 
ro nau 
= JEJ=) 
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sza 


nanne nao 
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Kalamarza . Y Aka ; 2 —" 
Kalosza damskie i męzkie P 1- 


Niemniej obfity skład towarów galanleryjnych, zabawek dla dzieci, 
bórów do szycia, które najtaniej sprzedaje. 
Wszelkie polecenia z prowincji wykonuje bezzwłocznie i rzetelnie, 


1—5 Stanisław Jekiel. 
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1984 


Zakład kuracji wodnej 


Dr. Winternitza w KŁaltenleutgeben, 
godzina drogi od Wiednia, pół godziny drogi od stacji kolejowej Liesing. 
Powaąbna okolica górska, doskonała woda źródłowa, kompletne urządzenia do ku- 
racji; rakź: kapiele piaskowe, elektryka, gimnastyka, kuracja dyetowa. 
Wszelkie wyjaśnienia daje właściciel i lekarski kierownik zakładu 


Dr. Wilhelm Winternitz, 


1973 1—4 docent hydropatji w Wiedniu. Fleischmarkt mr. 1 
z wyjątkowo przy- e z 
Najnowsza =w wee pożyczka loteryjna 


poręczona przez królestwo Galicji i księztwo Krakowskie. 


STANISŁAWOWSKIE POLSKIE ŁOSY, 
których 1. ciągnie- 15. maja 1869 i których tylko 22.000 


nie jnź dnia wszystkiego sztuk 


4 ciągnienia w 1. roku 47.300 złr. wygranych, 

x » sprzedaje po 30 zlr. w. a. sztukę 

niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż wszystkie u niego pojedyńczo przed pier- 

wszem ciągnieniem kupione losy, za te samę cenę, t. j. bez wszelkiego potrącenia, po 
dokonanem 4em ciągnienin odkupi i tym sposobem grać można 


darmo » 4 ciągnieniach S5%, 4 główne wygrane 
nic bynajmniej nie rycykując. 
Joh. C. Sołhen w Wiedniu Graben 13. 
Losy te są także do nabycia pod temi samemi warunkami u 


Fr. Schubutha we Lwowie w Rynku. 


ST" trze w 
C. k. uprz. akcyjny 


Bank Ilipoleczny 


przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 
4procentowe z Smiodniowem wypowiedzeniem, 
4'/ procentowe z 14todniowem wypowiedzeniem, 
Od asygnacyj kasowych procentowych dotąd w obiegu 
będących, od dnia 15. kwietnia b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4'/,%/, i spłaci takowe za A4todniowem wy- 
powiedzeniem. 
Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 1908 5—1 


Skład nasion Erfurckich 
ERNESTA BAHLSENA w Pradze 


poleca wszelkie gatunki 


nasion warzywnych, rolnych, trawnych, leśnych 1 kwiatowych 
tudzież doskonałe 


ZBOŻA DO SIEWU 


niezawodnej siły kiełkowania, niesfałszowane iczysta, podług jak naitaniej zestawionego 

wielkiego oryginalnego wykazu erfurckiego. który się franco i bezpłatnie rozsyła 

na każde (rankowane zażądanie. Ceny w walucie nustrjacekiej, bez oplaty od Pragi. 
Rozsylki we wszystkie okolice monarchii Anstrjackiej za „przekazem pocztowym." 


1310 6—6 Ernest Bahlsen w Pradze. 


1909 5—? 


"| mam" ~ pe neg 


D. Moskowitz se.i 


w Wiednin, Rothenthnrmstrass.e Nr. 81. 


Konfekcja męzka i damska 


zaleca Wysukiej Szlachcie i Szanownej P, T.Publiczności swoje z najlepszych materyj | 
i najnowszym krojem sporządzone | 


Nuknie męzkie i damskie. | 


Dla dam: | 

Ubiory wiosenne iletnie od złr. 15] 
do 40 zlr. 

Palta jedwabne i aksamitne od 15 
złr. i wyżej. || 

Suknie poranue, negliżowe, kąpie. || 


Dla męzczyzn: 
Kompletne ubranie wiosenne i letnie 
od 15—35 złr. 
Palta od 11—30 zlr. 


Żakiety od 9—24 zir. 
Spodnie od 6—11 złr. lowe i spacerowe ad 6— 150 złr. | 
| 


Całkowite wyprawy Ślubne, tudzież wszelkie do tego zawodu wcho-§ 
dzące artykuły robią się podlug miary i sporządzają na urząd jak najtaniej. | 


PNENENENE NEO NENIE NENONEN NENEN 
C. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. $ 
Nr. 


| 
| 


1294 ex 1869. A 


Obwi I 
WIESZCZENIE, D) 
Począwszy od 20. kwietnia r. b. aż do odwołania, do- 
danym będzie każdemu osobowemu i mięszanemu pocią- 4 | 
gowi w kierunku ze Lwowa do Krakowa jeden próżny 
ciężarowy wagon, w którym, o ile miejsca starczy, arty- 
l kuły żywności zepsuciu podlegające, a mianowicie »świeże 
mięso,* w naszych stacjach z przeznaczeniem do Wiednia A. 


'a 
LS 
ra 
KS 


A 
i 


4 na zwyczajny fracht oddane, za obliczeniem naszej podług N 
Ę taryfy towarowej przypadającej należytości, naładowanemi 5 
(Zostaną. ) 
kj Wiedeń dnia 13, kwietnia 1869. 

>- EA Rada zawiadowcza. ⁄ 
7 R 


a 


SJN SZZ SZAMA | CZCZCZCŁCZCZCJ 


Magazyn sukna i towarów wełnianych 


Pietroscha i Schneidra 


wa Lwowie przy placu Katedralnym w doma p. Saara pod l. 2$ m 
otrzymał na terazniejszą porę: 

Najnowsze materje wełniane na ubrania mięzkie, j. t. 
na surduty, spodnie i kamizelki. 
Najmodniejsze materje dla dam. na beduinki. pałetoty 
i marynarki. 

Sztnezki na kamizelki jedwabne, welniane i pikowe. 

Szaliki i krawatki jedwaboe. 

Zaopatrzywszy swój sklad sukna różnego gatunku naj- 

obficiej w sukna liberyjne, kołdry wełniane, dywany an- 

gielskie, dywaniki na łokcie, i inne różne wełniane to- 

wary, polecam je po najumiarkowańszych cenach. 

Próbki materji posyłają się na żądanie, a zamówienia 

na prowincji najakuratniej i spiesznie usknteczniają. 


1806 


CENNIK 


APTEKI HOMKOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. | 
Dra Lutzego w Kóthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia  . - „8 zir: — cet- 
. n 60 a " x x mpa 
PRE n a : p" 
» „aałldówoć POM Gao az dog M. Tc dr 
n „60 m» n . + + _ EAGTWOWA . A> zaqj 
a „ 24 p . . a ń U ' 12, te, 
z na anginę z brosznrką ` > N 
4 od boin zebów ò z r : p > 2 enii 
. „ cholery . r d A E Ą "er e 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza : — Są! i 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . . 23  — n 
: n 80 LJ » " n a . . 18 „ 80 , 
z „ 60 - 6 á : n . ML na 
D n 48 n ” P = . e 8 N 50 F, 
a „ 120 5 pigułkach 15g0 roztarcia ~ 10 „ 50 , 
n ” 30 n . = = . 9 n — " 
A LJ 60 (A r " n M . 6 nm Fn 
» porak - » kieszonkowa 6 „ 50 , 
Centralnej apteki hormeopatycznej w Lipsku: > - D 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi grze, 
panna. | mz tym. : „ „sę Hf, $ m MEN 
» a 60 ” s " LJ LJ . . 12 Wm 4a 
Pato à „a e Wnr: : pa = „0. 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: — | 
Aptecaka o 24 środkach w płynie 3ciej i Gtej potegi 5 „ — , 
. n 40 n a s . . "PRE 50 " 
LJ 60 . - . LJ 10 e 50 n 
- » 80 . . . r ` ku as ła 
» x 120 n - . s LU 20 a" » 
LJ n 160 LJ la r . LJ 25 R" m 
. n 180 Ka a . © » 28 KA wiać 
„ . 240 E . "_ , » 35 i = 
7 A z w pig. 30g0 roztarcia, w pularesie 6 „ — s» 
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Apteczki zawierajace środki pierwotna wielkości tejsamej, 0 połowę drożej odcen powyższych 


eciw cholerze dr. Lutzego > . s * — sir. 5U ct 

BEGA środ, dla bydła przeciw zaratie Pysk. iracicznej flaszka 1 „ — 
Kawa homeopatyczna dr. Lutzego . paczka — „ 15 

A 5 z żołędzi . . :/„fantowa + — „nm 
Czekolada homeopatycząa . . . > . fant - „ 50 
Cukier mleczny . . - . . . WYE: 
Maczek homeopatyczny . . . x - = "R, TE 
Oplatki homeopatyczne . . z r 1 > + p = 


i homeopatyczny . . . > 
s a Dz? Y homeopatyczne: 


set 
1. Nauka homeopat] dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
2, Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego © » 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . 5 

Weterynarja Dłużnięwskiego, nowe poprąwne 
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GAZETA NARODOWA z dnia 25. Kwietnia 4869. 5 


EPAL 


RUMUŃSKA POŻYCZKA KOL 
2.) odsetków rocznie 
w eiektywnej walucie z bezzwłoczną absolutna gwarancją procentów. 


Na mocy uchwalonego przez Ciała prawodawcze w Bukareszcie i dekretem J. Wys. księcia Karoła I. Rumuńskiego z dnia 21. września 
(3. pażdziernika) 1868 sankcjonowanego dokumentu koncesyjnego podpisani mają upoważnienie, na budowę kolei żelaznej od fłałaczu przez Tecucin 
A. do Roman z kolejami bocznemi od Tecucina do Berłady i od Gałacu do Bukaresztu emitować pożyczkę 40 milionów talarów, co'się równa 6 milionom 
5 À funtów szterlingów a 150 milionom franków, w 7!/,°/wych obligacjach kolejowych. 


| aQ Z obligacyj tych oddaje się do subskrypcji 
| (FY obecnie talarów 10.000.000 — funtów szterlingów 1.500.000 — franków 37,500:000 


w złocie, pod wymienionemi obok warunkami. 


Obligacje te, fundowane na całym majątku kolei żelaznych od Głałaczu przez Tecucin do Roman z kolejami bócznemi od Tecucin do 
Berłady i od Gałaczu do Bukaresztu, mają od dnia emisji bezwarunkowo przez książęcy rumuński rząd zagwarantowane oprbcentowanie po 7/4 od 
sta w rzeczywistej walucie i takowe w 60 latach, licząc od otwarcia rzeczonych kolei, maia być umorzone w wartości nominalnej z dochodów obrotu tych 
kolei.po 1%/,/, pro anno przez wylosowanie. Losowania będą się odbywać w Berlinie w micsiącu marcu co roku publicznie iw obecności notarjusza. 

Dla rękojmi na to, że wpływające ze sprzedaży tych obligacyj pieniądze będą użyte tylko do wykonania budowy tych kolei, JWys. 
książę Rumunii za zezwoleniem rządu król. pruskiego mieszkającemu w Berlinie tajnemu nadradey fińansowemu Ambronnowi powierzył kontrolę nad 
wygotowaniem i emisją obligacyj, tudzież nad przechowaniem i wydawaniem wpływających za nie pieniędzy. - | 

Obligacje będą zawierały następującą przez komisarza rządowego księztwa Rumuńskiego podpisaną i pieczęcią państwową zaopatrzoną 


) 


klauzulę: 
„Rząd książęco-rumuński gwarantuje właściciełowi tej obligacji kolejowej na tal. 1060 — fant. szterlingów if = fran- 
ków 375 (resp. talarów 400 — ft. sterig. 60 — franków 1500, resp. tal. 800 — ft. sterig, 120 — franków 3000. resp. tal. 1000 
= ít. sterig. 150 — franków 3750, resp. talarów 2000 — ft. sterig. 300 = franków 500) roczny procent ipo 7'/, od Bta. Gwa- 
rancja ta poczyna się od emisji obligów i rozciąga się bez zmiany na cały czas trwania koncesji, które bike iezy na 90 lat 0d 
dnia otwarcia przestrzeni z Gałacza do Roman.“ | 
Kupony, płatne dn. 2. stycznia i 1. lipca każdego roku, tudzież wylosowane obligacje wypłacają się w Londynie, Paryżu, „Bukareszcie, 
Wiedniu i w innych później ogłosić mających się miejscowościach Europy we: funtach szterlingów, frankach, taiarach pr. kur. lnb też guldóasth' ausir. 
wal. w srebrze podług stosunku ft. sterlg. 15 — franków 375 — talarów 100 — guldenów 150 austr. wal. srebrem. E. udimuiazinoł hetda 
Obciążeniu kolei żelaznej zakreślono stałą granicę na 270.000 franków pr. kilometr; wszelkie więć przekrocze ja kapitału zakładowego | 
jest stanowczo wykluczone. ; a i f 
Wspomniane rumuńskie koleje zelazne łączą bogate w płody natury a przedewszystkiem w zboże, tudzież drzewb, olej skalny, 86], wę- 
gle itp. kraje Rumunii pomiędzy sobą; przez koleje te dziś już bardzo znaczny wywóz na Gałacz i Braiłę (jedynie w r. 1867 eksportowano tam- 
tędy około 492.000 węcplów czyli 500.000 tonów zboża) dozna nadzwyczaj wicikiego podniesienia. Przestrzeń od Gałaczu! go Roman, «w któremto 
miejscu kolej łączy się z koleją Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską, stanowi bezpośrednie połączenie morza Czarnego z Europą śrofikową, n morze HF ól- 
nocnem i Bałtyckiem, i umożebnia wywóz z urodzajnych krajów naddunajskich do Niemiec północnych. 


A e, : 


Budowa rzeczonych kolei rozpoczęła się już na wszystkich punktach, i postępuje szybko, tak że wielka część Iii zapewne w tym je- 
szcze roku będzie otwartą. | 


Lokowany w tych obligacjach kapitał przynosi prawie 10%, w złocie oprócz zysku przez zwrot al pari. 
W kwietniu 1869. I 3 


Koncesjonarjusze rumuńskich kolei żelaznych: 
Książe Ujest. Książę Ratibor. 
Hr. Lehndorft. br. Strousberg. 


WARUNKI SUBSKRYPCJI 
na 7,procentową pożyczkę kolejową 
talarów 10,000.000 — funtów szterlingów 1500.000 — franków 37.500.000. 


1. Subskrypcja odbędzie się 28. i 29. kwietnia b. r. 
w WIEDNIU w Banku anglo-austrjackim, 
w LONDYNIE w Banku anglo-austrjackim, 
w PESZCIE w Banku anglo-węzgierskim, 


we LWOWIE w Filii Banku anglo-austrjackiego, 

w BUKARESZCIE w Banku rumuńskim, 

w GAŁACZU w Banku rumuńskim, 

w JASSACH u panów J. Neuschoiz et Comp., 

w HAMBURGU u panów L. Behrens et Söhne, 

w WROCŁAWIU u panów Leipziger et Richter, 

w LIPSKU w Aligemeine deutsche Credit-Anstalt 
podczas zwykłych godzin biórowych. l , x e. z 
2. Rezultat subskrypcji ma wymienionych placach będzie podany: do wiądomości przez pisma publiczne. W rągje przewyżki nubskrypcji, 
to PA sumy subskrybowane będą o ile można stosunkowo zredukowane. i inidtord t Wudi. 
i 3. Cena emisyjna wynosi w Londynie 71%,/, w fantach szterlingów włączając w to procenie od dn. I. ałycznia r. 
b.; w Wiednia, Peszcie, Lwowie, Hamburgu, Lipsku, Wrocławia 60%, w fantaęh szterlingów wedłag Ñiirsa a vista ma Londyn 
jaki będzie w dpiu wypłaty; w Bukareszcie, Gałaczu, Jassach 69'/,'/, w .frankach złotem; na wszystkich płacach u wyjątkiem 
Londynu od f. stycznia r. b. bieżący %'/,'/, procent. | Aj | | l I PA 

4 Subskrybujący otrzymują najprzód całkowicie wpłacone skwity interiigalne , wystawione -przez Bank angloszasttjacki, któze w aajkzót- 
szym przeciągu czagu zostaną zamienione na obligacje rzeczywiste. Obligacje rzeczywiste składać się będą ze sztuk 8 rę opirao | wzw 
na 100 talarów — 375 franków 15 fantów szterlingów. i i 


Pot D O E | ZA LTA, 


s3 553. 


a u 


400 ź | fl vga ~ 
800. n 3000 n KU » 
- 1000 > 3750 „o = 
„ 2000 4, «x:4000 ay m n » £1091 11) 
i Każdy subskrybujący obowiązany jest przy subskrypcji 10*/, subskrybowanej nominalnej kwoty w gotówce, ub też w efektach giełdo- 
wych, licząc po 90*/, wartości kursowej, złożyć jako kaucję, z której w razie jakiejkolwiek redukcji odpowiednia część wydanę rostanie:: = è ioei 
Kaucje w gotowiznie do czasu otrzymania kwitów interymalnych, resp. obligacyj, będą po 3%/, rocznie oprfeentowanę, =" " n 
Interymalne kwity na subskrybowane sumy, po zapłaceniu ceny emisyjnej, będo wydawane > 
od 12. maja do 15. maja r. b. włącznie 

przyczem subskrybujący na wszystkich placach, z wyjątkiem Londynu, od 1. stycznia r. b. bieżące procenta po 7'/s aż do dnia odbioru sztuk 080- 
bno wynagrodzić mają. W Londynie mają subskrybujący w razie otrzymania interymalnego kwitu pod d. 15*maja r. b. bieżącego procenta od tego 

dnia oddzielnie zwrócić. s > f 
Odbiór sztuk uskutecznia się w tem samem miejscu, gdzie na nie subskrybowano. 


Jeżeli do > 
RI, ewenwweza re b. ? 
kwity interymalne odebrane nie będą, Kaucja dotycząca przepada. | i 1968 2-3 
Blankietów do oświadczeń subskrypcyjnych można otrzymać w wyżej, wymienionych miejscach subskrypcyjnych. i 
W kwietniu 1869. | 
S4oncesjonarjusze kolei rumuńskich. 
Książę Ujest. Książę iintibor' “= 04 = 
Hr. Łehndorf. Dr. Strodźberg. | 
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Antonina Jasińska 
we Lwowie 
p. 1. 4, (w domu gdzie przedtem Poczta by- 
ła) ma zaszczyt polecić P. T. Szanownej 
publiczności swój nowo urządzony 


Salon strojów damskich 


a zarazem zawiadomić, iż sprowadziła £ 

Paryża i z Wiednia najnowsze i najgustow- 

niejsze kapelusze, czepeczki i ubrania po 
najumiackowadszych censeh. 


Wr. Fkmrtvmoh  06— 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popniarny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień 0d 2— 

godziny, w domu pod l. 177 obok arcy- 
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
(Także i listownie pod ścisła dyskrecją.) 


(Nadestame)- 

Z Tarnobrzegu. 
Tutejszy lekarz powiatowy dr. Aleksan- 
dza Lech został na własną prosbę do Lwo- 
wa przeniesiony. W wilią więc odjazdu je- 
go dano obiad pożegnałny, na który zgro- 
madzili sę nietylko c. k. urzędnicy poli- 
tycani, sądowi i kasow!, ale także i aaczel- 
nik miasta i duchowieństwo miejscowe i 
okolicane. Podozaz obiadu liczne nacześć dr. 
Lecha wznoszono toasty, na które tenże to- 
astem wzniesionym za zdrowie i pomyśl 
ność wszystki:h obecnych a w szczególno- 
aci zgromadzonego duchowieństwa- odpo- 
wiedział, poczem W. ks. dziekan Sobczyń- 
ski w treściwej i serdecznej p'zemowie w 
imienia wszystkich obecnych z żalem poże- 
goat opuszczającego nás, powszechnie ulu- 
lonego fizyka, wynurzająo mn uznanie za 
dowiedzianą wszechstronną prawość i bez- 
intereso wność, oraz wynurzając nadzieję, że 
mąż ten na nowej swej poszdzie w odle- 
glej | obcej mu dotąd stolicy, niebawem 
potrafi aobie zjednać powszechny Szacunek 
i opinię tak chlubną, jską po #obie tu po- 
zostawił. 1964 1-1 
CANE udp IR I WW | 


Ludwika Marka 
Skład fortepianów 


peźy ulicy Szerokiej Nr. 10%, we Lwowie. 
- _ Włęściciel składu zwraca uwagę, że 
A Pre obeenego licznego transportu 
osobłście u najcelniejszych fabry kantów 
wybierał, oraz że nzyskał tak dogodne 
warunki, iż mu nmożiiwiły znaczne 


zniżenie cen "US$ 


nowa zfabryk nadeszłych instrumentów, 
a , jako to: 

Stzaichora koncertowe 

| BOsgudorfera S 


tir. Cramera 
Fiytka 


barda 


ianina palisan 00 złr. 
i J s 0 p 5 
~ Instrumenta nżywane znacznie taniej. 
Zamówienia listowne uskutecznia pod 
E gwarancją. 
_Btare fortepiany przyjmuje w zamian 
Hlub też knpnje takowe. 1981 1—? 


ay” Licytacja. 
towarów kolonialnych, do upadłości 
Wolfganga Blumenfelda należących, od- 
bywać się będzie w składzie Wolf- 
ganga Blumenfelda w budynku Tea- 
tralnym we Lwowie dnia 26. kwiet- 
"nia B. r. i dni następnych. Sprzeda- 
wang. będą w znacznych zapasach. ro- 
dzynki, migdały, cukier, kawa, he rba- 
1a, É iece, kadsidło etc. ete. „+. 
"Lwów dnia 21. kwietnia 1869. 
Józef Strzelbicki 


~ e. k. notarjnsz jako komi 


1966 1-3 sądowy. 0) a 


. SW Na nadchodzące nowe 
Ciągnienia. :-- 
poręczenego i zatwierdzonego przez 


miasto Frankfurt n. M. 


2E pieniężnego losowania 
j 1 miliona 780.920 


| | A 
R złr. w srebrze 

ZD SP: ba Wa U 1 
 Bedzielonego ma losy, z wygranemi ` 
na złr. 200.000. 2 po 100-000; 50:009; 
; 30.000; 15.000; 12 600; „10.000; 
6 000; 4.000 i t. d. Oprócz 2600 losów 
bespłatnych wydaję całe losy po 6 złr. 


Losy te 
przed wszystkiermi innemi. ponieważ przy 
niewielkiej swej ilości przedstawiają jnż 
tem samem większą możność wygrania 
kwot wymienionych , aniżeli inne tego 
rodzajn urządzenia, które liezą anscznie 
więcej losów. Również nie należy ich ró- 
wnać z promesami, którym brak wszel- 
kiej wartości i poreczenik: tū zaś otrzy- 
muje każdy do rąk własnych los o- 
ryginalny, przez państwo wydany. któ: 
ry zachownje całkowitą nwą wartość 
przy wszystkich ciągnieniach, ztąd też 
na żadna stratę nie naraża. : 

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie urzędowy lan, jak również 
po każdem ciągnienia bezzwłocznie prze- 
syta się lista w granych. same zaś wy” 
grane wyplacają się natychmiast. 

Upraszamy zgłosić się do głównego 
kollektora pod adresem: 1851 4—19 


Samuel Goldschmidt 
Bank- und Wechse'g"srbft_ 


Vi <> s 


* [nerwowó, drzanie cztóńków, bo! głowy it. 


sarz 


półlosy po 8 złr., ćwierćlosy po złr. 1.50. | 
powinay migé pierwszeństwo g. 


Löngergasse 14, in Frankfurt a. M] 


WRduwna : Witalis W.  Smocho waki. 


kruszcowe, okazałe i eleganckie, 
można nabywać tanio, bo po cenach fabrycznych, tylko z doliczeniem kosztów przywozu, 
, w handlu pana 
A. MAGRKOWSKIESO 
Chcąc powierzyć rozprzedaż naszych 


przy nlicy Halickiej pod I. 17. 
wyrobów pewnym rękom, staraliśmy się po- 
zyskać wyżwymienioną firme. 1958 1—15 
raz z trumnami można tam nabywać także poduszki. materace i kapy. 
Entreprise des pompes funebres, we Wiedniu. 
Nie do uwierzenia, ale przecież prawda, 


ie następująca broń patentowana sprzedaje się po cenach tu notowanych. 


, 


a a 

Naboje do rewolwerów z kulami stoiko- 
wemi ztr. 1.80, 2,20, 3. 

Ang elskie strzelby myśliwskie złr. 8-50. 
10, 12, 18. 

Takież same lepsze złr. 12, 22. R 

Angielskie dubultówki myśliwskie po 
ztr. 15, 18, 22, 25, 40, 80. 

Woreczki na śrót po cnt. 15, 20, 30, 60, 
alr. 1. 1.50. 

Rożki na proch cnt. 60, 80, zir, 1. 

Kapiszoniarki najlepsze cat. 60. 80, złr. 1. 

Wabiki na wszelkie gątuuki dziczyzny 
dobrze i trafnie wabiące cnt 35. 

Torby mysliwskie najlep. złe. 3, 4, 5, 6, 10 

Laski ze szpadami po zir. 9, 3, 4, 5. 
rogu lub 


Elegancki tercerol z gwintowaną lufką w 
formacie kieszaak wym tylko złr. 1.30, 2, d. 
W lepszym iwiększym kalibrze z luf; 
daroasceuową i odlewką na kule złr. 2.20, 3, 4.50. 
Bardzo ładny, cyzelowany złr- 2.75, 3.20, 4, 5. 
Klegancki dwururkowy tercerol dam- 
<ki w formacie miniaturowym zlr. 2.60, 3.50, 4. 
Tercerol dwururkowy z rurkami daniasce- 
nowanemi mocnego kalibru zir. J.80, 4:50, 6. 
Rardza dobr y z dlug. luf, złe. 4.20, 5.80, 6.50. 
batentowany rewuliwer Napoleoński na 
B strzałuw bez kurka, Oodtylcowy systamm Lefaucheux. 
elegancka zrobiony, strzela na 100 kroków niezawodnie 
| kusztuje tylko złr. 10, 15, ld, | 
Fakiez same jeszcze piękniejszei w ile 
kszego kalibru złr. 20. 22, 21, 26. 
Pokrowoeć Na rewolwery lub tercerole|z nóżką Sarną zie. 1.80, 2, a. 
z prawdziwaj moskiewskiej sxóry juchtowuj z rzemie- Teb ki myśliwskie cnt. 30, 60, 90. 
niem do opasywania atr. 4.00, 1.80, 2. pPiszczałki sygnałowe cot. 10. 


Dobroć, taniość i nowość zawsze haslem naszem. 


Wskazówki pagody w kształcie natucalnego 'Wszystko własnego wyrobu. 
zegara wahadłowego z pudsłsiemi Zegar tau povazujejpia męqżczyzu. ktorzy sfę sami goląt Uni 
wałciem dozładnie na 6 godzin naprzud wszelką zmia-| wersalny przyrząd du golenia! Przepy- 
ng powietrza, ł egzemplarz 09 cnt. szny przyrząd do golenia w szkatulce drewnianej do 


Pierścionki elektro-galwaniczne. zamykauia, zawierający lustro. brzytwę augielską. pę- 
wynalazek bardzo dobroczyimiy Siwy dlu człowiaka zel, puszkę metalową, mydło wiudsorssie alr. à. 


toć ; Ą 4 ielski o zir, 1.50, 2. 
Najpierwszu znakomitosci madyczne skonstatuwaly A Wył SE auet l glosno pukające, 


ct. 10, ló. 30, złe. I. i ' 
Kosmetyk da farbowania włosów na kolor 
hebanowy, za pomocj ktorego każdy wios siwy. 
czerwony lub jasny może być trwale zatarbowany na 
brunatnó lut czarna: I pudełku złr. 2 
l piękuypiorscionek z nowego złota z kas 
mieniem utorowym Ct. 20. 
Ruieta (gra) rouge et noir po et. 20, 40. 
Zegar słuueczuy z kompasem i łancuszkiem ct. 30. 
Przepyszne skórzane neceserki z przybo- 
napełniona no» 


Kordelasy z rękojeściami z jeleniegu 


Sztuka 
to, że galwamzm działa dobroczynnie na wymienione 4 
puniaej churoby. Podlug instrukcji stgunego jeduego 
lekarza paryzkiego robiono pierścionki na palce ze złota 
takzwatiego rzesaowSkiego, wawnątrz z drutem elektro- 
magatetyczuym, ktory ma uiczawodny skutek ochra- 
kajjcy a laczący wszolkie bo'e goaćrowu, rauimatyczne, 
1 lekarze 
zalecają noszegle tych perócieni, kture kosztują po 
90 cnt. Srtoka. 

Szkła powiększające I sztuka 20 ont, 


Dalekowidy milowe rami do szycia du zamknięcia. 


na odległość A mitu zie. —.50 życzkami, naparstkami. igłami, sztytcikami, maszynką 

a a pail So —.80 dy robienia dziwak sb: tp. pó Cat. 50. 0. ztr. 1-50. 

sj " mił zie. 1. z E k 

3 > = półtrzeciej mili ztr. 3.50 Najpiękniejsze co tylko być może! ğ 
3 mi złr. 0. Newa filigranowa biżuterja ze srebra z prawdziwami 


- . gr 
i garnitur listowy składający się ze stu ćwiartek 
cienkiego papieru (raatuzkiego, 100 kapart ładuych 
w eleganckiej okładce 70 cnt. 
Olówxi angielskia 12 sztuk 5, 8 do 50 cat. 
Qłlowki. mevhaniczne po 8, 10. 13 cot. 
Zapas Błowiu na kapsulce metalowej 10 cmt 
1! "ego jeazcze nie byla !! 
Łyżki zupełnie jak sceuruu, ktore muszą zawsze po- 
zustać białąmi gwarancją 
t tuzin łyżek stotowych ztr. 1-50. 
nz łyżeczek do kawy gat. 90. 
f chochelka do śmiietauki ćnt, 45. 
1 cbhocila ;cot. 00. 
12 podstawek na sztućce stołowe cnt- 80. 
Prawdziwie angielskie palante waua sztucca sto- 
towe, których ręxejeść uiądy nie odpada. 
IX par sztućców w drzewo oprawoych złe. 2.50, 4. 
2 w róg bawoli oprawnych_złr. 4, 5, 6. 
14 „ p deserowych zir. 2. 3, 4. 
Parasole 0A slonca lub deszczu z najlepszych 
materyj iugduńskich, I sztuka cat. 50, 80, zlr. Pao 2. 
Takież same z podszewką zir. 1.50, 3, 4, 5. 
Parasole od Heszczu najłepsze złr. 1.50, 2, + 
Wachiarze wiosenne tub letnie po cnt. 20, 10, 40. 
Krawatki najpięcniejsze po ent- 15, 20, 30, 40. 
Rękaw NE glansowgne, ł para z 2 guzicz. cnt. 60. 
S$zkaiu na didra elaganckig cent. 10. 15, 20. 
Pizenciky pretrei dwylsszja w kdlQragzku. 
zawierający pióra, ołów, lak, opłatki, Scyzoryk, tyl- 


kamieniami: i garnitur oroszka i kólczyki złr. 3. 
Najmodniejsze paski damskie cnt. 20. 30. 
lKoliekcjaprzyborow do rysowania w naj 

lepszym gatuuku tylko cnt. 10. - < 

100 »gieti du szycia cut. 10, 1 pudełko z igłami 
do haczkowonia ent. 20, 1 partja szpilek cent. 10. 

Najlepsze skórzane portmonetki lub tyto- 
nierki cnt. 10, 20, 80, złr. L 

Guziki emaliowane z imitowanym brylantem : 
| garnitur guzików mankiałowych po 4 Sztuk złe, 1; 
1 garnitur guzików maukietowych większych po 2 
satuki zir. l; 2 garnitur guzików półkoszulkowych po 
2 sztuki cnt. 80. d 

Królem piór wszelkich pióro aluminiow 0. 
1 karton orgin. doskonałości 12 tuziuów ct. 80. 

[Igły Victoria, 100 sztuk wszelkiej wielkości w ła- 
dnym schowkn cnt. 20, bez schowku cent. 12. _—_ 

Pierścienie emaliowane zbrylantami. E- 
maligwace są bardzo pigkuie na czarno lub niebie- 
sko. mają w srodku imitowany kamień brylantowy. i 
Są 2 prawdziwego złota, złr. 1.80: takioż same z no- 
wego złota iyik ent. 40. 

Przepyszne biale kule zwiarciadlane dla 
salouów we wszelkich wielkościach: stanowią ie 
wspaniałe panorama, odzwierciadlając w sobie wszy- 
stkie kolorg naturalne. nie tak jak dotychczasowe 
czarie, i 83 usipieja ojiza ozdobą salonów: | egzem- 
płacz ent 25.50, Śr. 3 

Ff ontahny. bardzo ladne ajr. 1.40. 


ko st. mó kir. Js Wunderyogel (ptak cudowny) tylko cnt. 20. | 
I gy. lug rafnowszych informacyj wras z pa- | WEŻA wielkie, które się poruszają jak żywe 
niem tżuka lnych Wiasciwosci ziemi, pr mor- |... żmije, cut. 30: } f: d 
skich. kraśów śnidgowych, prydów puwietrzą, kresów Taraz, anigdy indziej nadarza się każdemu 


dobra sposubnosć, iuydła toaletowe w najlepszym 
gatunku tak tanio kupić. 

1 sztuka prawdziwego. przezroczystego mydła glice- 
rynowóga cm. 5: tuzin w orygin. opakowaniu ch, 59. 

Większa gatunki po cnt. 10, 15 gą sztukę. 

Mydałka migdatowe po cnt. 8. 4, 5, 8: w tuzioach zaś 
poent. 25, 30 40. 50, 80. ztr. 1. 

Perfumy Kis me quik (Kiiss mich schnell). Hang 
Hang i wszelkie inne pachuidla w oryginaluych flako- 
nach cut. 15, 20, 30. 60 

Ołajki na własy: orzechowy ct. 15, różany ct. 15. 

Grzebiunfe kauczkowe cnt 10, 13, 20, 30. złr. I 

Szczoteczki dozęhow po cnt. 8, 10, 15. 20. 

Wielkie.piękne zwierciadła w ramach zło 
cistych dla ozdoby salonów cut. 30, 40. 50. 

Scyzoryki angielskie cnt. 10. 20, 30, 40. 


zońlinąeści dzzewnej, G8SzCzU itp. 1 egsegmolara zir.. 2 

3.50 4.30 wraz ze stelażą i pokrowcem. Hez stelaży 

ztr. 1.40, 2.90, 3. 3.30 w pokrowcu. 

Ziemia i jej mióoztancy. Valobus1 do tago ko- 

forowane wizerunki wSzystkich ludów ziemi. 1 sztu- 
ka z pokrowcem tpiko0 GO cent 

Velociped, francnżki storopęd 60 ent- 

I Album z 24 najpiękniejszemi widokami Wiednia 
cut. 50, BO,.złr. 1: bez widoków cnt. 40. 40, złr. 1.. 
Zegary gabiuetowe naue e-dohrego chodzenia z 

R IRA Í 1 egzłmgplara elegapćki złr. 1.50. 
Takież sama z kloszem szkianym ztr. 2.50. 
Większe zlr. 3. 
Jeszcze wiQksze złr. 1. 
Zegay 4 budeikamiipo A 1.00 
Legar zikami 90. i 4 ielski 
Takiej same z arten erei rzeżhami ztr. 3, 4. 5. Nożyczki angielskie cnt“ 10, 15. 20, 30. 
BĘ Czyż mote być 00 tanazogo 1 mm 
i z ka ; „(Dła kohiet na podarunek stosuje się osobliwie bardzo 
Sztućce stołowe z 13 U a WRC pans olegancka szkatułka mozaikoWwana , zawierająca ua 
._ rowanego srebra. wielki roziniar ze srebra 13 próby nożyczki, napar- 
l ład INE arek ( aho sc puta stek. igielmk. sztyłciki itp: ztr. ©. 8, 10. 
wielki nuż stołowy lub widelec zlr. 1.25. i 
Wielka przepyszna Szkatułka na Srebra ze schowkami, Srebrne naszyjniki damskie bardzo ne 
zawierająca 12 masywnych noży i 12 widelców sto-| _ x wabnė. 
towych, kosztuje tylko złr. 30. Krzyżyki po cnt. 36, 40. 50. zin. 4 
Eleganckie szkatułki z 6 nożami deserowemi złr. 6. Śrubriie taicuszki zegarkowe po złr. 3.80, 2, 2.50, 3, 4. 
Szkatułki z 6 widelcami i 6 nożami ztr. 1} Medaliony srebrne po złr. 1.80. 2, 3. 4, 5. 
Łyżki stołowe luh kawowe lut po złr. 2. Takicż same wyzłacane 30 cent, drożej. 
Cenniki z ilustracjami bezpłalnie i franko na żądanie. 


n 


Industriehalle, Wien, Pratorstrasso 10. 


mi 
Zamówienia załatwiają się w obrębie państwa Austrjackiego za przesyłką odpowieduiego do 
i 2 przedmiotu zadatku w gotowca. reszta pobraną będzie przez pocztą „ła calkowitem pobra 

niem przez pocztę nie posyła się niczego. 1855 AR 


Dostać można tylko w 


io36:4 oł w 
` 


placane będą co pół roku ma dniu 1. stycznia i 1.lipoa. 


3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej 
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one 
cane będą bez wszelkich potrąceń także i 
5. Posiadacze-tych listów zastawnych w wysokokei 10.000 zir. 


awym majątkiem 
z czystego zyskn, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanyo 

; 7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zo: 

i to tylko do połowy*wartości grantu (badynków nie wliczając), 

podatku- grantowego Z pominięciem dodatku. 

3 8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą 


9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się 


powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. 


tałów nie 8 
stkie kapita 


solidarną poręką wielu tysięcy 


w si Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


141464 sowa Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 
mastręczają MASE wzasłzaww URE «. k nr. zal. 


-TAKŁADU: KREDYTOWEGO WLOSCIANSKIEGI: 


1. Listy te oprocentowują się pp 6 od. sta rocznie, kupony odsetkowe mie podlegają opodatowanu i wy 


2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział ww 50°% czystego 
wartości nastąpi najdalej ; 
być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje a kupony tych listów wypła- 
we Wiedniu w ©. k. uprz. Banku związkowym (Vereinsbank.) 


+6. Zaedokladae oprocentowanie, puuktualną wypłatę dywidendy i ściąguięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

łącznie z funduszem rezerwowym, „do którego wplywają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. 

zostały na pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 

przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego 


skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie ; prócz tego 

względem osób trzecich przyjęte, co najmniej dziesiąta część wszystkich 
o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 

10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 


Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12proceatowemi odsetkami; dalej, że włańcicielom mniejszych posia- 
dłości w Galicji.i Bakowiuie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią ityleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapi- 
przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy- 
y, któremi Zakłąd rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, 
-bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

Listy zastawne c. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na 
stów, ile że takowe a jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitala korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
gospodarczy uzdoluionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one wła- 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


J. Hi. [Kaufmann i Spółka, 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Kwietnia 1869. 


DREMEL RZJĘ Z ZEE Z a R | [R Ba sim joan tO HE „|. a E 


UEF Słynna na cały świat E 
Singera nowa familijna maszyna do szycia 


otrzymała przystęp u dworu. 


Jak przychylnego przyjęcia doznała nawet w najwyższych i naj- 
dostojniejszych sferach rodzinnych 


nowa Singera familijna masżyna do szycia 


z cewką i prostą igłą (nie takzwana Grelfermaschine) 


dowodzi tego następujące doniesienie dziennika Berliner Fremden- 
und Anzeigeblatt z duia 17. grudoła 1868. 
powy to opiewa. 
r wMascyny do szycia ołrzymaly przystę u dworu i : ł i Si 
o A. hall, tak swietny sklad nowy. zakupiła ję esi ami AE r Aa 
zycia: oprócz tego zakupili po jednej: rólowa sa à i i - i 
stadzka. ks igżniczka darmstadzka i wielka kalęsiwne a e, 
egipski nie jest już boświlngerą maszyny do szycia. gdyż właśnie kazał kupić takowa ze składu filial 
nego Singera w Kairze dla swego domu. I w domu hrabiego Rismarka czynna jest maszyna Singera “ 


Z odwołaniem się do tego zalecamy wielce szanowi i 
ne Ę 3 r tym i szanown i i 
także i w Austrji zaprowadzonć i wszelkie wyroby NA wiele Przeze m nasza odniedawidioiezna 


Singerowskie nowe maszyny do szycia rodzinna i salonowe 


w najpyszniejszycii ksztaltach z amarykańskie 
sama maszyny z posledniejszego materjału. 
Nauka szycia udziela wię bezp'atnie, — 


) drzewa Orzech i i ruż j i 
g a echowego., mahoniowego i rużanego, jako też te 


Gwarancja zupelna. 


SME” Skład jeneralny w Wiedniu. Opernring Nr. 13 "ME 
SW  Glówny sklad dla Galicji we LWOWIE utiea „kk "a 131',. ma 


1922 2—? Scherz et Friedlaender. 


—— ~ 
Dła posiadaczy koni i gospodarzy. 
Głosy o Kwizdy weterynarskich wyrobach. 


h Pe T panie kolego! 
, Przed kilku tygodniami umieściłeś pan w swych ogłoszeni i 
wies wodki: nóż wi i i sprzedaży pańskiego "r WY i 
, żności przesłania panu sześcia zgodnych a i i 
stwierdzonych świadectw o zbawienn Zi RRN Ta 
( r > zba ych skutkach tegoż proszku. Tak tepuj 
osoby mówiły mi z uznaniem i pochwalą o zbawiennem działaniu zup | 


w zastosowaniu go w rozmaityeh chorobae T 

Adam zarządzający gospodarstwem w Laschitz: —- tie: zka A © oh Pan 
spodarstwem w brunneradorf: — san Rudolf Kirsch, właściciel dóbr Mila, 
pan Józef Ehmig, właściciel dóbr w Rachi, — pan German Dittrich ł ika 
aoapgdyrstwa w Rachl; — pan Antoni. Z imm ich, właściciel 


dörfi; — Merker laid or, właściie' gospod aae dujerżawoa ekonomii w Neu- 


ter, właściciel gospodarstwa w Gösen I t. d it, g 
Upraszając pana o rychłe nadesłanie mi przez p. 

małych i 250 wiekszych paczek pańskiego proseka, 

który zaspokoję odwrotna pocztą, 

pozostaję z calam wysokiem poważanie: 

Ed. Helimessen, 

5 aptekarz. 

Do pana Franciszka Kwizdy aptekarza okręgowego męk orachbur gi 


Z przedłożonym mi nieostęplowan orygi i 
M E ep ym oryginalnym dokumentem doslownie rów- 


Wiedeń. 


a; — pin Hausenrich. 


Ph. Retving w Pradze 200 
Wraz z rachunkiem należytości, 


Kaden 


Dr. Florjan Fischer, 
c. k. notarjusz. 


Do Wielmożnego pana Franciszka Jana Kwizd 
s ia P t 
Za pośrcdnictwem Jego Excelencji pana wielkiego ROA tę w 
pasaozonóh, Ale bydła, Kuy oddał doskonałe usługi. 735" 
oniewaź obecnie znżyłem mój zapas, upraszam t 

wprost iub przez bliżej położoną ajencję tegoż IE Mei n. die S 
wal. i należność przyjąć przez zaliczkę pocztową. 02 
je Z i i 
Kiihren pod Pretz. Holsztyn. ik IPO okiem 

Maja na skladzie: 
we Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, 


Inspektor. 


Piotr Mikolasch apt., A. Berli t 
Z. Rucker apt.; w Krakowie: p. M. Jawornieki R bw. J ee M 
Kirchmayera, i p. J. Jahn, tadzież we wszystkich a ANET | Mis, 3 
są składy urządzone, które oq czasu do czasu dzienniki polskie podij 
Jag celu ochronienia publiozności od 4 
Przestroga. oświadcza się, że tylko takie Won a 


żna jako prawdziwe, «tóre noszą pieczęć apteki obwodow 


królestwa Gólicji 
4 w ogłoszentach. 


paczki i flaszki nważać mo- 
ej korneubnrgskiej. i 


PURITAŚS, 


e. k. patentowane specyficzne 


ME DŁO © UST 


Jedyny ten racjonalny środek tak do 


czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używa się z wielkim skntkiem zamiast różnorodnych wód 
podobnego rodzajn. 
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w.a 
Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszurką” 
pouczająca O użyciu, napisana przez dr. C., M. Fabera. le, 
karza przybocznego 5. p. cesarza Meksyku, pod tytułem 


„Anleitung zur rationellen Pflege der Zähne u, des Mandes.* 


WW Dostać moża w niżej pomiecionych składach, również we wazystkich znace?niaj- 
azych aptekach t bandlach galsoter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzyckiego | A. Ber- 
iinera, w Krakowie u J. Jahna, w Stanisławowie w apt, Ferd. Stechera, w 
Czerniowcach w apt, Alta i Erzęyśtnrowskiego, w Białej u Józefa Kaausa 
i w handlu galant. R. Fiałkowskiego. w Krakowie w apt. Adofa Aleksandro- 
wicza, — W Wiednia u Augusta Klein, c. k. liweranta nadw. Graben, 20. 


i Klinger i Comp. Naglergasse 1. ( 
Dia pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 


W | 


Łaprotokolowana marka 
ochrony w kolorze zielonym 


i złotym. 


1728 13-1 


zysku Zakladu. 
w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 


mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Zakładu. 


c. k. komisarza rządowego, ż6 odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzy- 


że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za- 


szczególne uwzględnienie kapitali- 
1785 21—24 


— 


ulica Karola Ludwika pod [. 4. 


Druk Kornela Pillera. 


